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Wybory rozpisane,
Brada chłopi, do szeregu!

T

Zgodnie z życzeniami stronnictw Indowych, wybory 
“postów do nowego Sejmu zostały rozpisane na dzień 
5 listopada, wybory do Senatu na dzień 12 listopada. 
Tak więc, niewiele więcej czasu, niż dwa miesiące dzielą 
bas od terminu wyborów, do których jnż się wszyscy 
Zaczęli przygotowywać. A największe przygotowania 
Czynią wrogowie chłopów.

Aby zwalczyć Ind wiejski, aby nie dopuścić wy­
boru odpowiedniej liczby przedstawicieli chłopskich do 
hpwego Sejmn i do Senatu, wrogowie ci połączyli się 
Ocr&zu wszyscy. Endecja gromadzi i prowadzi wszystkich 
bieprzyjaciół lndn do walki przeciw chłopom. Łączą się 
eudeki i skulszczyki i nawet biskupowc-wałęgowe pu­
pilki ms.takiewiezowe pomagają, jak mogą, aby ludow­
com zaszkodzić.

W gazetkach swoich na wsiach ci nieprzyjaciele 
To dc umizgają się do chłopów, jak umieją, aby głosy 
chłopskie pozyskać, ale w swoich miejskich gazetach 
(lak „Goniec KrakowskiH, którego teraz endeccy speka- 
tenci kupili, a nazywają go dalej „bezpartyjnym11), 
Wszyscy huzia na chłopa, że to lichwiarz i paskarz, £e 
oa winien drożyźnie. Te endeckie gazety miejskich pas- 
fcarzy, którzy obniżają markę polską przez spekulację 
giełdową, a przez podbijanie cen na towary wywołują 
drożyznę, te partje i gazety kapców, Którzy w mieście 
* chłopa ściągają skórę za huty, przyodziewek, płótno, 
narzędzia, za cukier, za nafta i każda drobnostkę, wołaia,

ażeby odwrócić od siebie uwagę, „bij, zabij" krzyczą na 
chłopa. Podszczuwają przeciw chłopom urzędników i ro 
botuików, wszystkich tych, którzy z pracy i pensji, a nie 
ze spekulacji żyją, aby ci nie zobaczyli, że prawdziwi pas. 
karze to są w miastach i że oni to ze zrabowanycl 
railjardóv7 dają miljony na endeckie gamety, aby na 
chłopów szczekały.

Boją się bowiem endeccy paskarze miejscy i spe 
knlanct, boją się ich przyjaciele obszarnicy, aby da 
Sejmu rue weszli posłowie chłopscy, posłowie Indowi 
z pod znaku „Piasta" w  takiej liczbie, jaka się chło 
pom należy. Chcieliby, aby interesy chłopskie pozostałj 
bez obrony w Sejmie i Senacie, aby endecy ze swcml 
przyjaciółmi kierykałami mogli sobie uchwalać prawa 
jakie się im podoba, niesprawiedliwe dla chłopów, a dobrt 
dla panów „d/,iedziców“-obszarników i miejskich speku- 
lantów-paskarzy Niewygodnie im teraz było, że każcie 
nadużycie czy obszarnika czy paaa starosty, który mu 
służył, każda niesprawiedliwość przeciw lądowi wiej­
skiemu, zaraz została w Sejmie napiętnowana i sprosto­
wana przez posłów chłopskich, ludowcowych. Chcieliby, 
żeby w nowym Sejmie tak nie było, żeby uie dopuścić 
tam posłów chłopskich, żeby panowie „dziedzice", obszar­
nicy i miejscy speknlanoi, bankierzy katoliccy i żydowscy, 
złodziejscy kupcy, „panowie szlachta", magli po dawnem™ 
robić w Polsce co circą i co im dogodna

Ale tak nie hędzte. N aród chłopski jnż zmadrzaj
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i wie, co mu się należy. Wie, że mu się patrzą takie 
same prawa, jak wszystkim, i wie, że do obrony tych 
chłopskich praw i do uchwalania prawj sprawiedliwych 
potrzebni są posłowie chłopscy, ludowcowi. Zmądrzał 
i wie, że kiedy się połączyli przeciw chłopom wszyscy 
ich nieprzyjaciele, i chłopi' też muszą się połączyć 
wszyscy w jeden obóz chłopski, ludowcowy. Stronnictwa 
ludowe dają dobry przykład, stapińszczycy już zrozu­
mieli, że trzeba razem iść z ludowcami piastowcami i wo­
łają do zgody, do wspólnego wybierania. Jeżeli będzie 
u chłopów zgoda, taka, jaka jest u ich niepizyjaciół 
przeciw chłopom, to będzie dobrze.

Bracia chłopi, do szeregu! Nie dajcie się bałamu­
cić, nie dajcie się rozbijać, pamiętajcie, że, aby mieć, 
należytą obronę w Sejmie, musicie wybierać tylko po­
stów chłopskich, ludowcowych. Chłopów jest dużo, da­
liby oni wszystkim radę, ale chłopi lubią się kłócić; 
wiedzą o tern ich nieprzyjaciele i pocimawiają jednych 
chłopów przeciw drugim. Nie dajcie się podmawiać prze­
ciw chłopskim, ludowcowym stronnictwom.

Czas już nie długi. Te dziesięć niedziel, które mamy 
jeszcze do wyborów, chłopi muszą dobrze uważać, aby 
wybrać najlepszych z pośród siebie, którzy należą do 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, aby nie dać się roz­
bić, aby, gdy reki wyborów nadejdą, oddać swoje głosy 
tylko aa ludowcowych posłów chłopskich.

Kalendarz wyborczy.
W jakim porządku będą się odbywać wybory.

Dnia 26 sierpnia: O m  najliczniejszych klubów 
przedstawia generalnemu komisarzowi wyborczemu 8-raiu 
członków państwowej komisji wyborczej i tyluż ich za­
stępców.

Dnia 28  sierpnia: Generalny komisarz wyborczy 
na wniosek prezesa właściwego sądu mianuje przewod­
niczących okręgowych komisyj wyborczych. Wojewoda 
(komisarz rządu) mianuje po jednym członka okręgowej 
komisji wyboiczej. Władza administracyjna pierwszej 
instancji ogłasza w gminach o ich podziale na okręgi, 
o lokalach wyborczych i lokalu urzędowym i jednocześnie 
o tęm zawiadamia główny urząd etatystyczny. Generalny 
komisarz wyborczy ogłasza w „Monitorze Polskim"
0 składzie osobowym i lokalu urzędowym prezesa ko­
misji wyborczej, tudzież o miejscu, czasie, sposobie
1 ostatnim terminie zgłaszania państwowych list kandy­
datów.

Dnia 30 sierpnia: Generalny komisarz wyborczy 
ogłasza w wojewódzkim dzienniku urzędowym nominacje 
prezesów okręgowych komisyj wyborczych i ich zastępców. 
Wojewoda (komisarz rządu) ogłasza nominację członków 
okręgowych komisyj wyborczych przez niego mianowa­
nych. Rady miejskie i sejmiki względnie zgromadzenia 
przełożonych gmin dokonywują wyboru członków okrę­
gowych komisyj wyborczych, o czem zawiadamiają przez 
okręgowych komisarzy wyborczych.

Dr. i a 1 'wrześnie: Przewodniczący okręg. kom. wy­
borczej cgłasza skład okręg. kom. w wojewódzki dzienniku. 
Okręgowy komisarz wyborczy ogłasza w gminach o dniu 
wyboru, godzinie głosowania, liczbie posłów, miejscu, 
czasie. sm sobie i ostatnim terminie zgłaszania kandy­

datów i  o oświadczeniu o przyłączeniu listy okręgowa1 
do listy państwowej, oraz o składzie osobowym i lokali 
urzędu okręgowej komisji wyborczej.

Dnia 2 września: Rada gminna wybiera tr,.ecl 
członków obwodowej komisji wyborczej.

Dnia 7 września: Prezes okręgowej komisji wy­
borczej zawiadamia naczelnika gmin o składzie obwodo­
wych komisyj wyborczych i podaje o tem do publicznej 
wiadomości. Naczelnicy gmin, prezydenci, burmistrze, 
wójtowie, zarządcy obszarów dominialnych, sporządzają 
dla każdej miejscowości spis wyborców w trzech egzem 
plarzach.

Dnia 8 września: Naczelnik gmin przesyła trzy 
egzemplarze spisu wyborców przewodniczącemu obwodo 
wej komisji wyborczej.

Dnia 14 września: Komisarz okręgowy przesyła 
jeden egzemplarz spisu wyborców do okręgowej komisji 
wyborczej.

Dnia 15 września: Obwodowy komisarz wyberezj 
wykłada spisy do publicznego przeglądu.

Dnia 28  września: Ostatni dzień wyłożenia spiso 
do pizpglądu i zgłaszania państwowych list kandydatów-

Dnia 30 września: Ostatni termin wnoszen-a re* 
klamacyj do komisyj wyborczych przeciw pominięciu 
w spisie iub w pisaniu nieodpowiedniera.

Dnia 5 października: Ostatni termin zgłaszania 
sprzeciwów przeciw reklamacjom o wykreśleniu ze spisów,

Dnia 6 października: Kandydaci list państwowyel 
składają na ręco przewodniczącego komisji wyborczej 
oświadczeń e o zgodzie na ubieganie się o mandat.

Dnia 8  października: Zgłaszanie okręgowych lis* 
kandydatów.

Dnia 8 października: Obwodowi komisarze wy- 
boi czy przesyłają okręgowym komisjom wyborczym dw* 
egzemplarze spisu wyborców.

Dnia 13 października: Komisarze okręgowi przyj 
mują sprzeciwy przeciw wykreśleniu z list i przesyłaj? 
do okręgowych komisyj wyborczych.

Dnia 16 października: Pełnomocnicy okręgowej 
listy kandydatów składają na ręce przewodniczącej® 
okręgowej komisji wyborczej ©świadczenie o przyłączenia 
okręgowych list wyborczych do list państwowych.

Dnia 19 października: Okręgowe komisje wyborcze 
przesyłają obwodowym komisjom wyborczym dwa egzem­
plarze ostatecznie zatwierdzonego spisu wyborców. Je­
dnocześnie trzeci egzemplarz przesyłają właściwemu na 
czelnikowi gminy.

Dnia 23 października: Przewodniczący okręgowej 
kom sji wyborczej wykłada ustalony spis wyborców d® 
publicznego przeglądu.

Dnia 28 października: Ostatni dzień powtórnego 
wyłożenia spisu wyborców.

Dnia 5 listopada:
Głosowanie do Sejmn.
Dnia 12 listopada:
Głosowanie do Senatu.
Dnia 8  listopada: Posiedzenie okręgowych komisyj 

wyborczych celem ustalenia wyników wyborów do Sejmu.
Dnia 15 listopada: Posiedzenie okręgowych komisyj 

wyborczych celem untalenia wynika wyborów do Senatu.
Daty oznaczają ostatni termin dla poszczególny oh 

czynności wyborczych. Wezyetkie terminy dotyczą za­
równo wyborów do Sejmu, ja t  i  Senatu.



© s s t a t a i i  w a r to ś c i 
marki p o b k le j.'^

-> Według dekretu Naczelnika państwa z dnia 31 
gitidnia 1918 r. ma być zamieszczany na wydanych 
przez Polską Krajową Kasą Pożyczkową biletach na- 
stępujący napis:

„Państwo polskie przyjmuje odpowiedzialność za 
wymianę niniejszego biletu na przyszłą polską walutę 
według stosunku, który dla marek polskich uchwali 
Sejm ustawodawczy".

W przedmiocie jeduostki monetarnej polskiej i  w7 ' 
ifiiaoy znaków obiegowych wydawane były w ciągu lat] 
1919 i i<j20 dekrety i ustawy, l e c z  d o t y c h c z a s  
“ e jm u s t a w o d a w c z y  n i e  u c h w a l i ł  s t o s u n k u  
W a r t o ś c i  m a r k i  p o l s k i e j  do p r z y s z ł e j  wa l u t y  
P o l s k i e j ,  tak, iż będąca w obiegn marka polska stoj 
Pod znakiem zapytania. ■ • '• "i v, i
- ~I tak: —*-r-w?er— ----- .. |

1) Dekretem Naczelnika państwa z dnia 5 lutego 
1919 r. nazwano jednostkę monetarną waluty polskiej 
#Lech“, a setną jej część „grosz“.

9) Ustawą z dnia 28 lutego 1919 r. Dz. Pr. Nr 
jjO poz. 230, uchylono powyższy dekret i nazwano je­
dnostkę monetarną polską „ z ło ty " , którego setna część 
nazywa się „grosz11,

3) Ustawą z dnia 26 marca 1919 r. Dz. Pr. Nr 
27 poz. 215, zarządzono obowiązkowe stemplowanie p a­
pierowych znaków pieniężnych, ich opodatkowanie 
' częściową wymianę na asyguaty pożyczki państwowej 
lUstawa ta nie została wykonaną).

4) Ustawą z dnia 9 maja 1919 r. Dz. U. Nr 41 
Poz. 296 zarządzono wymianę marek polskich i niemiec­
kich, koron austrjacko-węgierskich i rubli rosyjskich 
Orskich na „złote", jako przyszłą jednostkę pieniężną 
Polską" i na rentę polską 4% w stosunku, który zosta- 
Pie określony w oddzielnej ustawie jednocześnie z usta­
leniem kursów wymiennych, — a równocześnie uchylono 
nstawę z 26 marca 1919 r. o ostemplowaniu papiero­
wych znaków pieniężnych. (Ustawa -ta również nie zo­
stała wykonana).
j. 6) Ustawą z dnia 20 listopada 1919 r. Dz. U.

91 poz. 492, wprowadzono w b. dzielnicy pruskiej 
™arkę polską jako jedyny prawny środek płatniczy, 
fownając markę niemiecką z marką polską.
■jL 6) tJstawą z dnia 15 stycznia 1920 r. Dz. U. 
r*r 5 poz. 26, wprowadzono markę polską jako prawny 
rodek płatniczy na caiym obszarze Rzeczypospolitej 

“stanowiono stosunek korony aastrjacko-węgierskiej 
z° “jarki polskiej 70 za 100, zamiast równi złotej 85 
15a, 100. Na tej zamianie stracili posiadacze koron 
te k— 17»6%, a również stracił skarb Rzeczypospoli-

f>o korony odpłynęły zagranicę, zwłaszcza do Ru-
j*unR> gdzie stosunek wymiany był korzystniejszy, tak.

przy rozdziale zapasu złota Banku austro-węgier- 
zj ,e£° Rzeczpospolita otrzymała zaledwie około *■/» część 
c„<5i w7 Porównaniu do sumy korou, jaka była w obiegu 

ołąsku^ cieszyńskim, w b. Galicji i w b. okupacji 
ustrackiej przed wydaniem tej ustawy.

-JO Wreszcie ustawą z dnia 29 kwietnia 1920 r.
?• U. Nr 38 doz 216. zakazano dokonywać wypłaty

w walucie rublowej rosyjskiej i ustalono kurs 216 ma­
rek polskich za 100 rubli, według równi złotej.

Ponieważ obrady Sejmu ustawodawczego mają być 
w najkrótszym czasie ukończone, a ustalenie stosunku 
wartości marki polskiej do złotego należy wyłącznie do 
Sejmu ustawodawczego, przeto Klub posłów P. S. L. 
przedłożył na posiedzeniu Sejmu dnia 14 lipca b. r. 
wniosek nagły w tej sprawie, następującej treści:

„Sejm wzywa rząd, ażeby bezzwłocznie przedłożył 
projekt ustawy w przedmiocie ustalenia stosunku marki 
polskiej do „złotego" (przyszłej jednostki monetarnej), 
ewentualnie przekazania tei sprawy następnemu Sej­
mowit ......... ......1

lak każdy łatwo 
może się handlowo wykształcić.

", ©s młodzieży Indowej gtonrsi
1o się daje zauważyć w życiu wiejskiem, a co 

każdego, dbającego o przyszłość narodu, musi boleć, to 
b r a k  c h ę c i  do  h a n d l u  n a  ws i .

Przypatrzmy się uważniej, a zobaczymy, że z wy­
jątkiem większych miast, p r a w i e  w s z ę d z i e  h a n ­
d e l  j e s t  w e  w r o g i c h  n a m  r ę k a c h .  W czyich — 
tego chyba Die trzeba przypominać. Nie chcę rozpisy­
wać się szeroko o handlu i jego korzyściach, ho każdy 
wie, że dziś kupcy najlepiej się mają. Chcę tylko wy­
kazać, j a k i e  k o r z y ś c i  m o ż e  p r z y n i e ś ć  h a n ­
d e l  c h ł o p s k i m  d z i e c i o m .

Jest u nas w zwyczaju, że każdy ojciec przed 
śmiercią dzieli swój majątek między wszystkie swoje 
dzieci, przez co coraz większa ciasnota i nędza na wsi, 
bo choćby było i największa gospodarstwo, po takim 
podziale, z jednego wzorowego zrobi się kilka mniej­
szych, a z tych znowu mniejsze, przez co na wsi coraz 
większa bieda. A gdyby tak ojciec, mający kilku sy­
nów, jednego dał do rzemiosła, drugiego do handlu, 
a trzeciego zostawił na roli, to każdy z nich miałby 
się dobrze i gospodarstwo pozostałoby w całości.

Zawód handlowca daje wielkie korzyści, ale wy 
maga też o d p o w i e d n i e g o  p r z y g o t o w a n i a ,  bo 
w handlu wre walka dzień i noc z konkurencją, a nie­
przygotowany do tej walki musi baukrutować. Aby być 
dostatecznie przygotowanym do handlu, n a l e ż y  i ś ć  
do s z k o ł y  b a n d l d w e j ,  co znowu dla większości 
chętnych na wsi z powodu niezamożności jest niemożliwe.

Ale jest i na to sposób. W Warszawie istnieje 
h a n d l o w a  s z k o ł a  k o r e s p o n d e n c y j n a ,  założona 
przez Polaków w Ameryce, ubiegłego roku przeniesiona 
do Polski. Szkoła ta, z a p o m o c ą  w y k ł a d ó w  p i ­
s e m n y c h ,  w y s y ł a n y c h  k a ż d e m u  do domu,  
k s z t a ł c i  n a  s p o s ó b  a m e r y k a ń s k i .  Wystarczy 
tylko umieć czytać i pisać, aby przy pomocy wykładów 
tejże szkoły wykształcić się na porządnego handlowca. 
Każdy może otrzymać od kierownictwa tej szkoły plan 
nauki, a ja podam przedmioty, wykładane przez tę 
szkołę: 1) język polski, 2) kałigralja, 3) arytmetyka 
handlowa, 4) sprzedawnictwo sklepowe, 5) agentura 
i zarządzanie agentami, 6) organizacja przedsiębiorstw 
handlowych prywatnych, społecznych i spółdzielczych, 

17) buchalteria. 8) wyższa buchalteria. 9) korespondencja
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handlowa, 10) reklama, 11) geografja handlowa, 12) ję̂  
zjk angielski. Oprócz tych głównych przedmiotów są 
jeszcze kaisy dodatkowe, jak: sztuka przemawiania, 
pielęgnowanie zdrowia, rozwijanie pamięci i kształcenie 
charakteru. Każdy, kto chciałby się uczyć, może pisać 
po informacje do tej szkoły, a z pewnością wykształci 
się na porządnego handlowca. Adres tej szkoły: Po­
wszechna szkoła korespondencyjna „Palatyn", Warszawa, 
Nowy Świat 36.

A więc, młodzieży wiejska, apeluję do was, wasz 
kolega, a zarazem nczeń tejże szkoły, uczcie się, bo
taka nauka prawie że nic kosztuje, a daj o doża ko­
rzyści. Pracujesz w domu i kilka chwil poświęcasz na
naukę, a po krótkim czasie widzisz, jak się twój hory­
zont rozszerza. Józef Hydłowski z Huty Nowej.

00 Braci ciilapów od „Wieaoa i Pszcz‘lkih.
Kochani Bracia!
Zabieram głos na szpaltach „Piasta", bo muszę 

wypowiedzieć przed wami to, co mi nakazuje poczucie 
g o d n o ś c i  chłopa.

Od dłuższego czasu ukazuje się w „Wieńcu
1 Pszczółce" dodatek han orystyezno-polityczny p. t :  
„Cepy". Czytacie te „Cepy", i jestem przekonany, że 
tak, jak mnie, i wam musiała się już nasunąć myśl, do 
czego te „Cepy" sinżą? Ja widzę, że pod płaszczykiem 
humoru w „Cepach" tych wydawcy „Wieńca i Pszczółki", 
nazywający się „-jedynymi obrońcami ludu", b a w i ą  
s i ę  c h ł o p a m i ;  co więcej, p o n i e w i e r a j ą  na mi ,  
p o i i c z  k u j ą n.as! Oo za cel bowiem ma pisanie ta­
kie, jakie w „Cepach" jest na porządku? Co za cel ma 
w y k o s z i a w i a n i e o j c z y s t e g o  j ę z y k a ,  wtłacza 
nie w usta rzekomo chłopu, jeżeli nie poniżanie tego 
chłopa, jeżeli nie plugawienie jego godności? Artykuły 
te piszą panowie z rn asta, wyobrażając^ sobie jaszcza 
zawsze chłopa jako ciemne, nie umiejące nawet mówić 
dobrze po polsku stworzenie, którego sposób wysławia­
nia się musi rozśmieszać, aie oczywiście nie chłopów. 
Czy piśm ie takie, jak n. p. włożone w usta chłopa 
słowa: „j .byni nawet niektóryra^zwierzętom powierzył 
man b.t do iSejmn" zrwiera w gobie bodaj szczyptę hu­
moru? Zawiera, tylko pogardę dla posłów chłopskich, 
a pozatem kryje w sobie niewątpliwie pobożne życze­
nie, b y . w Srjr.ia byli t,!ko tacy chłopi, którzyby jak 
papugi po,vtarzali za przywódcami endeckimi: „tak, 
lak", „me, nie".

Takim to pokarmem żywią was, Bracia, rozmaici 
Zamcfity, Rymary i pokrewne im dachy z „Wieńca 
i Pszczółki". Wypisawszy wą nagłówka słowa: „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus11, czynią z naszego 
stanu chłopskiego pośmiewisko.

Ti go my, Bracia chłopi, dłużej znosić nie możęroy! 
To otwoizyło oczy mnie i powinno otworzyć wam wszyst­
kim, że „Wieniec i Pszczółka", oraz politycy endeccy 
nie mają na celo dobra chłopa, ale pochlebiając mu, 
pogardzają nim w głębi duszy. Dlatego '••precz z tem 
piśmidłem!

Bracia chłopi! Strzeżcie się pilnie fałszywych pro­
roków, którzy do was przychodzą w odzienia owcze m, 
a wewnątrz są wilkami drapieżnymi!

Lgnący Ziemski, czytelnik „Wjiefica i  Pszczółki".
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Jak wiadomo powsrechnio domierający już na 
szczęście Sejm obecny, sądząc, że ustawami samemi 
można całkowicie ludność uszczęśliwić, tworzył też zapa­
miętale ustawy jedna po drugiej bez głębszego zastana­
wiania się, czy dana ustawa przyniesie korzyść a poży­
tek, czy też stanie się przekleństwem ogólnem.

Pomijając już ustawę o sławetnych Kasach cho­
rych, ustawę o ochronie lokatorów i inne im podobne, 
dotknę tu ustawy o ubezpieczeniu robotników rolnych 
od wypadków. Jest ona klasycznym przykładem, ile zio- 
bić może zamięszauia nie 'ość gruntowne zbadanie pod­
łoża uzasadniającego potrzebę zmian regulowanych po­
bieżnie ustawami.

Za czasów austrjackich istniała ustawa o ubezpic 
czeniu robotników rolnych z grudnia 1887 r. (ausir. 
Dz. U. z r. 1888 Ł. 1) w brzmienia ustafonem ustawą 
kwietniową z r. 1912 (aastr. Dz. U. Nr 96), oraz ustawą 
sierpniową IU17 r. (austr. Dz, Lf. Nr 363). Ustawy to 
odnosiły się do robotników, zajętych w wielkich gospo­
darstwach rolnych, posługujących się maszynami, nieraz 
parowem! lub benzynowemi, a więc robotników, których 
śmiało nazwać próżna zawodowymi. Ubezpieczanie ich 
na wypadek uśmierci łnb kaSoctwa, było słuszne i spra­
wiedliwe,

Ba! ale przyszedł Sejm nasz i ustawą z lipca 1921 r. 
Nr 65 Dz. U. poz. 413 rozciągnął mcc obowiązującą 
wyżej wymienionych ustaw także na wszystkich ludzi 
pracujących na roli esy w lesie, na „krewnych i ■powi­
nowatych przedsiębiorcy, chociażby pracowali bezpłatnie 
z wyjątkiem małżonka11 (art 4). Innemi słowy ubezpie­
czeni być mają w s z y s c y  n a w e t  d z i e c i ,  bez względu 
na to czy pracują za zapłatą czy darmo, stale czy przy­
godnie. Do tejże sławetnej ustawy wyszło dnia 24 marca 
1922 r. Dz. U. N P 3 7  poz. 311 rozporządzenie wyko­
nawcze ministerstwa pracy i opieki społecznej i zaczę-.a 
się muzyka na dobre.

Powołany do życia tem rozporządzeniem Zakład 
ubezpieczeń od wypadków we Lwowie wydał natychmiast 
druki i formularze i zawala «niemi chłopów. Cóż jednak, 
kiedy te pouczenia .i formularze są takie, że trzebaby 
nie lada filozofa, aby się na nich wyznać. Trzeba sobie 
wyobrazić położenie chłopa, który otrzymał tego rodzaju 
„pismo4'. Obraca je nieborak z góry na dół i z dołu do 
gory i ani rusz! kadzi się jeden drugiego, radzi się nau­
czyciela i księdza proboszcza, latają babięta z osełkami 
masła, szukając takiego'mędrca, któryby potrafił z tego 
pisma wykalkulować, ile też chłopina ma zapłacić. Na 
formularza tym tyle pozycyj, tyle taryf, tyle różnycii 
kategoryj niebezpieczeństw, klas niebezpieczeństw i cyfr, 
ależ to cyfr, że o zakład idę, czy bodaj połowa urzędni­
ków Zakładu ubezpieczeń, a napewne 3/4 urzędników 
starostw obliczyćby potrafiło, ile n. p. chłop ma zapłacić 
za pastucha, który pasł u chłopa bydło przez dwa dni. 
A napewne twierdzę, że nis znajdzie się ani jeden chłop 
na wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej, któryby z tych 
przepisów był mądry i przepisy te jak one są rozumiał 

W tym etanie rzeczy, chłop, otrzymawszy tego ro­
dzaju papier, nie odpisuje nawet. Wówczas Zakład ubez­
pieczeń od wypadków grozi mu za pośrednictwem staro­
stwa (na mocy ustawy z dnia 28 grudnia J887. r.), ka­
rami i  kary ta ściaea,
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Przekleństwa, złorzeczenia, Sodoma!
Minister pracy i opieki społecznej na interwencji 

naszych posłów przyrzekł podobno niewykonywać tej 
lisia wy, by, kiedy Zakład ubezpieczeń tego nie usłyszał, 
czy usłyszeć nie chciał. I lecą karteczki za karteczkami, 
kury jedna po drogiej. Niezadowolonemu chłopu każą, 
Względnie radzą wnosić zarzuty do władzy administra- 
cyjnej II instancji! ale co, jak, gdzie —  chłopina nie ma 
Pojęcia.

Doprawdy czas najwyższy,, by ktoś wglądnął w tę 
Oprawę, ayuczynić to powinni przedewszystkiem ci, co 
ustawę tę uchwalali (było ich razem w komisji opieki 
społecznej aż 81!) w zamiarze uszczęśliwienia chłopów 
małorolnych Jeżeli chcecie prawdziwie uszczęśliwić pod 
tjm względem lud wiejski, to uchwalcie jak najprędzej 
ńowelę do tej horendalnej ustawy i przekreślcie te 
dziwne przepisy.

Zmiana ta stokroć więcej uszczęśliwi wieś, niż 
10 podobnych ustaw. D r Stanisław Kulpa.

Sjenf emigracyjne.
2f Bocheńskiego piszą nam: Interpelacja posła 

4 ° j a  w sprawie wyzysku robotników ze wsi, udających 
się do robót we Francji, przez endeckich agitatorów 
Przy współudziale urzędnika Państwowego urzędu po­
średnictwa w Krakowie, odsłoniła znowu jednę ohydę 
Patentowanych opiekunów ludu z „Wieńca i Pszczółki".

Opisane w interpelacji praktyki uprawia na wielką 
‘ skalę także w powiecie bocheńskim, Ł zw. sekretariat 
^■Tiązku ludowo-narodowego przy ulicy Earosek w Bo- 
chui, a w szczególności pan „sekretarz", Józef K ą c k i ,  
tnany renegat, kióry widząc, że w stronnictwie imie­
n n i niema miejsca dla napychaczy kieszeń, przeniósł 
twoje namioty do obozu endeckiego, wyzyskującego 

hańbiącego pamięć ś. p, ks. Stojałowskiego przez za­
kuwanie desz chłopskich w „Wieńcu i Pszczółce". 
° Kątki, który już „namacalnie11 przekonał się (ostatni 

na spółkę z p. Zamorskim w Trzcianie), co chłopi 
^yślą o jego „polityce", zwłaszcza od czasu jego „nie- 
?°rozumienia!< ze Związkiem inwalidów co do funduszów, 
ttóremi zarządzał, hołduje widocznie zasadzie: „drzeć 
‘kórę z chłopa, póki się nie opatrzy*' i zajął się emi­
grantami do Francji.

Rozszerzył pi zez swych pomocników wieść, że tylko 
,a lego poparciem można dostać się na roboty do Francji 
‘ ud biedaków', zgłaszających się naiwnie, a mających 
v}8 wspólnego z endekami, co p. Kąeki z uczciwością, 
•ciąga wysokie „wkładki**, zapisy do Związku ludowoi 
grodowego i prenumeraty na „Wieńca i Pszczółkę**, 
Którego nikt nie chce czytać.

. Nie chce się wierzyć, że te praktyki znajdują po­
parcie jednego z urzędników Państwowego urzędu po- 
rednictwa pracy. Mamy nadzieję, ża pan minister pracy 
opieki społecznej zajmie się temi hjenami emigracyj­

ni111 i ich protektorami, a bieany wyzyskiwany lud 
• trzegaray przed temi pijawkami krwi chłopskiej. Kto 

ce jechać do Francji, niech się zgłosi do Urzędu po- 
edaictwa pracy w Krakowie wprost lub do francuskiej 

Wyzyski ^ ra^0W'e (Podzamcze l, 30), a niechaj unika

. P- Kąckim i praktykami jego „sakrętarjatu** z przy­
czesan iem  cudzych listów zajmiemy się jeszcze

. .  _ ___________

Słuszne żądania 
sekretarzy powiatowych.
Dnia 9 lipca b. r. odbył się w Rzeszowie z j a z d  

s e k r e t a r z y  p o w i a t o w y c h ,  przydzielonych do 
służby pizy starostwach w Małopolsce. Jest to kategor a 
tych funkcjonariuszy państwowych, których praca nie 
zawsze jest widoczną i dlatego nie jest należycie oce­
nianą.

Sekretarze powiatowi byli, jeszcze przed wojną we 
wszystkich starostwach. Do zakresu ich działania nale- 
żąły pierwotnie: kierownictwo kancelaryj starostw, admi­
nistracja budynków staroatwa i urzędu, wykonywanie 
nstaw i t. d. Później zaczęto im przydzielać sprawy, 
należące do zakresu działania urzędników konceptowych. 
Już około r. 1890 sekretarze powiatowi byli refem t .ml 
i  załatwiali sprawy, należące do władz politycznych 
pierwszej instancji. Rząd austrjacki, widząc, że w tych 
siłach, tak zwanych kaueelaryjnych, ma dobrych refe 
rentów, ograniczył wówczas przyjmowanie praktykantów 
z akademickiem wykształceniem, tworzył natomiast co m  
więcej sekretarzy powiatowych, tak, że potem było ich 
po dwóch i trzech w starostwie. Oszczędności iządu były 
wskutek tego znaczne, bo gdy urzędnik z akademickiem 
wykształceniem awansował w przeciągu ośmiu lat do 
9-tcj rangi, sekretarz powiatowy, mający wykształceni* 
średnie, jeden kilka klas gimnazjalnych, drugi s mina- 
rjum nauczycielskie, inny tylko szkołę wydziałową, otrzy­
mywał tę rangę po przeszło 25 latach -służby. Przed 
samym wybuchem wojny rząd au;-trjacki przyrzekł se­
kretarzom powiatowym, że od r. 1915 przesunie ich do 
wyższej grupy urzędników. Wybuch wojny ternu prze­
szkodził.

W odrodsonem państwie polakiem sekretarze po 
wiatowi pozostali na dawnych warunkach. Stosunki ży­
ciowe pogorszyły się jednak tak dalece, że funkcjona- 
rjnsze ci, robiący tesamo co urzędnicy, nie mogą wyżyć, 
bo mają najniższą rangę. Starostowie uznają ich prreą 
i zgodnie oświadczają, że należy im się wcielenie do 
wyższej rangi, tem bardziej, że w Kongresówce funkejo- 
narjnszami są ludzie, nie mający nietylko takiego nawet 
wykształcenia, jak nasi sekretarze powiatowi, ani ni« 
mający żadnej rutyny, którym przyznano rangi znacznie 
wyższe.

Zjazd rzeszowski uchwalił zwrócić się dc rząd* 
z prośbą, by rząd stworzył dwie kategorje urzędników 
referendarskich, pierwszą, do której należeliby urzędnicy 
z ukończonemi stndjami akademiekiemi, drugą, do której 
należeliby urzędnicy z wykształceniem średniera, prze­
znaczeni do załatwiania spraw, do których znajomość 
prawa nie je3t konieczna. Uchwalono też domagać się, 
by do tej drugiej kategorji wcielić sektetarzy powiato- 
wych z Małopolski, którzy od dziesiątków łat pełnią 
służbę wyłącznie referendarską przy starostwach, a na­
wet województwach. Podniesiono, że sekretarze gotowi 
są poddać się fachowemu egzaminowi kwalifikacyjnemu.

Te żądania są uajz ipełniej sła3zne. Posłowie nasi 
przedstawili je prezydentowi N o w a k o w i  i najżyczli- 
wiaj je poparli. Mamy nadzieję, że rząd postulaty te 
spełni.________ _______________________________________

Z g n b lo se  tymczasowo zaświadczeni! demobiliza- 
oyjne na nazwisko W alen ty  iPiadel, urodź, w 1898 roku, 
vf Wiecierzy, pow. Myślenice, unieważnia się. 1168



Echa zajść w Ć w lk o y k
Sprawa udziału ks. Pilcha w poświęcaniu pomnika. —  
Cele i zadania Kół młodzieży, zwalczanych przez nie­

których ks;ęźy.
Ponieważ na temat poświęcenia pomnika ku czci po­

ległych w ć w l k o w i e  krążą rozmaite baśnie, podawano 
w niektórych pismach, pragnę, jako przewodniczący Koła 
nłodzieży, sprawę tę należycie wyświetlić.

Gdy zwróciliśmy si£ do ks. Pilcha z prośbą o p o- 
i w i ę c e n i e  k a m i e n i a  w ę g i e l n e g o  pod pomnik, on 
o d m ó w i ł ,  tłómacząc, że to rzecz zbyteczna. Proszony 
równocześnie o p o ś w i ę c e n i e  p o m n i k a  i mszę św. po- 
ową za poległych, p o ś w i ę c e n i a  n i e  o d m ó w i ł ,  jody- 
sie co do mszy św. polowej oświadczył, że to wymaga dużo 
itarań i pozwolenia ks. biskupa, a czasu pozostaje niewiele.

Koło młodzieży, nie chcąc trudzić księdza Pilcha, tem- 
Oardziej, żo rezultat starań był niepewny, zwróciło się do 
piładz wojskowych z prośbą o wydelegowanie ks. kapelana. 
Tę sprawę w krótkim czasie pom\ślnie załatwiono i po­
święcenie odbyło się dnia 16 lipca.

Dlaczego jednak mówiono nam, ie  się ks. kapelanowi 
nie pozwoli poświęcić pomnika, że proboszcz w swej pa- 
rafji — to papież, tak, że do ostatniej chwili nie byliśmy 
pewni, czy rzeczywiście odbędzie się poświęcenie, bo coraz 
aowe wynajdywano przeszkody. Zarzucana nam w niedz'elę 
jrzed sumem poświęceniem, że nie mogąc nic wskórać 
i nrejscowych władz, udaliśmy się do „sławnego W itosa" 
(ludzie z zadowoleniem usłyszeli, że proboszcz uznaje Witosa 
sławnym) o pomoc, prosząc, by interweniował u biskupa 
polowego. Stwierdzamy, że władze wojskowe odiazu odnlo- 
>ły się przychylnie do naszej prośby, tak, ie  niczyja inter­
wencja nie była pofr/cbna.

„Lud Katolicki" z dnia 23 lipca czyni nam w arty- 
tule: „Dziękujemy p. Bączkowskiemu" zarzut z tego, że 
prosiliśmy ks. proboszcza na poświęcenie jako widza. Prze­
cież jeżeli jako proboszcz parafji nie mógł być obecny, jak 
sam to powiedział, to jednak uczestniczyć w o b c h o d z i e  
był powinien, bo to był pomnik, postawiony ku czci pole­
głych w obronie Ojczyzny jego parafjan. Umarli w polityce 
szkód ić nie mogą.

A teraz parę słów o sposobie odnoszenia Bię ks. pro­
boszcza Pilcha do Koła młodzieży, które zainicjowało i prze­
prowadziło budowę pomnika.

Zaltdwie rozpoczęliśmy się organizować w Koło, szka­
lowano nas publicznie, żeśmy „niekatolicy", żeśmy „sratań- 
ski związek", że „szczepimy niemoralność", że „występu­
jemy przeciw reiigji" i t. p. Robiono t j  w tym celu, aby 
na nas ludzi oburzyć.

Jakież są w rzeczywistości nasza zadania i cele?
Hasłem naszem: B ó g  i O j c z y z n a .  Zadaniom człon­

ków Koła jest k s z t a ł c i ć  s i ę  pod względem narodowym, 
społecznym, zawodowym, kulturalnym i fizycznym, organizo­
wanie młodzieży do wspólnej pracy i rozrywki, niesienie 
pomocy materjalnej młodzieży zdolniejszej celem wyższego 
kształcenia się. Czy to są cele „szatańskie"?

Zadania swe spełnia Koło przez odczyty, kursy, bib]jo- 
eki, czytelnie i wycieczki krajoznawcze, przez organizowanie 
.■hórów, teatrów, orkiestr, przez wieczornice, sporty i ćwi­
czenia, przez zakładanie straży ogniowych, drużyn strzelec- 
jich, skautowych i t. d. W ten sposób wyrabiamy się na 
iobrych obywateli państwa i znających swój zawód rolni­
ków. przygotowujemy sie do pracy twórczei. któraby przy­
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niosła korzyść całemu narodowi. Jedna myśl nas łączy: 
P o l s k ę  c h c e m y  b n d o w a ć  ś w i a d o m y m ,  z g o d n y m  
c z y n e m .  Idziemy naprzód śmiało, karnie, z wiarą we 
własne siły. Polskę kochamy szczerze i każdej chwili go­
towi jesteśmy stanąć w jej obronie. Czyż cele i drogi, któ- 
rerni dążymy, są „szatańskie"?

Na miły Bóg! Organizujemy się do oświaty i pracy 
nad sobą, a tu nas zwalczają, jak gdybyśmy chcieli prze­
wrócić porządek społeczny. Nie chcemy przewrotów, chcemy 
wybrnąć z ciemnoty i zacofania.

C y występujemy przeciw reiigji? Nie, b o 'w iara  jest 
silnie zakorzeniona w naszych sercach.

Jesteśmy organizacją o ś w i a t o w ą ,  a n i e  p o I i* 
t y c z n ą .  Wprowadzanie polityki do tego rodzaju organi­
zacji, jak nasza, rodzi zamieszanie i osłabia organizację.

Może mi kto zarzucić, że jako członek Koła piszę 
w organie politycznym, w „Piaście". Na to odpowiem, że 
jest to organ stronnictwa czysto chłopskiego, że przywódcy 
i*. S. L. wspierają nas moralnie w każdej realnej pracy 
nie mamy więc prawa odsuwać się od nich, tembardziej, że 
jesteśmy przecie oiganizacją młodzieży w i e j s k i e j .

N:e piszę tego wszystkiego, aby rozjątrzać umysły. 
Dążę do tego, by wyświetlić prawdę i stworzyć podłoża 
do wspólnej pracy. Franciszek D rewniany,

przew. Koła młodzieży w ćwikowi*

Przegląd polityczny.
Easapaafa wy&ercsa.

Najważniejszym wypadkiem w polskiej polityc*
wewnętrznej ubiegłego tygodnia było rozpisanie wybo­
rów do Sejmu i Senatu. Odraza też niemal rozpoczęła sie 
kampanja wyborcza. Wszystkie stronnictwa przygoto­
wały listę swoich kandydatów na posłów i rozpoczęły 
walkę o zdobycie mandatów dla siebie od —  obrzucania 
kłamstwami i błotem swoich przeciwników. Za takich 
przeciwników wszystkie partje endeckie i „pańsko-szla- 
checkie" uważają przedewszystkiem chłopów, więc też 
rzuciły się wszystkie na stronnictwa ludowcowe, na 
Piastowców i ich przyjaciół. Endecy nie mają nic do­
brego do powiedzenia o sobie i o swoich kandydatach, 
więc myślą, że jak nałżą na ludowców, to chłopi tak 
zgłupieją, że oddadzą głosy na swoich nieprzyjaciół en­
deków i inuych rozbijaczy. Ale niedoczekanie ich — Ind 
wiejski, polscy chłopi wygrają tę kampanję wyborczą 
i przeprowadzą swoich własnych, piastowych, ludowco­
wych kandydatów na posłów do Sejmu i do Senatu.

Sfiaprzyjactels *ią łączą.
Pierwszym związkiem polityczno-wyborczym wro­

gów ludu wiejskiego stało się połączenie t. zw. Zjedno­
czenia ludowo-narodowego (Śknlszczyków) z biskupio* 
podtarnowskimi „katolikami1* (Matakiewiczowców) i ja­
kiegoś „Związku kresowego** w jeduo „Polskie centrum1*. 
To „Polskie centrum * zostało zrobione do tego, aby pol­
skim chłopom nie duć wybrać swoich chłopskich, ludow­
cowych posłów. P. Matakiewicz myśli, że jeżeli nazwał 
„Związkiem kresowym1* dwóch posłów z Wijcńszczyzny, 
któ.-zy dali się zbałamneić przez Skukzczaków i że jeżeli 
się oddał pod opiekę endeków, księży i aptekarza Skul­
skiego, to dołtanie jakie zaczarowane pigułki na zostanie 
posłem. P. Matakiewicz i całe ..polskie centrum14 sic
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myli — nie uda się im wydrzeć chłopom arii jednego 
mandatu,

i?  S t a ^ i $ 2 C £ y k ć v  r o z f e s s i .

Jak wiadomo, Sta; BGki s:ę już przekonał, że droga, 
którą ubrali Piasrowcy dla polityki chłopskie', jest dobra 
1 ż(j, aby zwalczyć caią siłę obszarników, endeków', 
szlachty, ksit-ży, która się zwróciła przeciw chłopom, 
trzeba j:ć razem przy wyfcoiach. To też w ostamim 
ńuiueize „Przyjaciela Ludu1' poseł Sta piński oświadcza, 

trzeba iść laznn z prezesem Witosem i nawołuje 
chłopów i posłów chłopskich ze swojego obozu, aby się 
Przy głosowań iu wyborczem łączyli z Piastuwcarai. Ale 
tymczasem we własnym obozie ma rozłam. ZuaJazło się 
Wśród posłów-stapiń-zc^ków trzech młodych polityków, 
którym się zdaje, że tuj wszystko „lepiej wiedzą". Ci 
trzej posłowie — Putek, Seib i B -cheuck — wystąpili 
z dJubti sejmowego S’a(.ińszczvków i myślą, że wyborcy 
bój,Ją za nimi tą fąl.-zyw.i droga, prowadzącą tylko do 
^zbijania jed.rości cLłoy.-kiej. Dnia 27 b. m. odbędzie- 
się ko.igres Siapińszczyków i mamy n.dzieję, że na nim 
większość opowie s'ę za taktyką Stasińskiego t. j. za 
kójściom przy wyborach razem z Piastowcami.

K ie s s c ^  b a s k r s ia j ją .
Jak już pisaliśmy, konfem eja koalicji w Londy­

nie została zerwana. Angija i Francja nie mogły s;ę 
pogodzić co do sposobu, w jaki ściągać od Niemców 
odszkodowania wojenne, których ei nie chcą płacić. An- 
glja radaby Niemcom po zekać choć i do końca roku 
następnego, 1923, ale Francja cze:,ać nie może. Ponio­
sła ona za da/,e szkódr, a nadto wie'e miljardów wy­
dała na odbudowę prowincji, zniszczonych podczas wojny] 
przez Niemcy. Jeżeli niemiecki dłużnik nie odda jej ua 
Czas t go, co winien, to Francja sama może zbankru­
tować.

Widząc, że się z Anglikami, którym nie tak pilno, 
ńie dogada, francuski prezydent ministrów, Poincare, 

jechał z Londynu, postawiwszy przedtem żądania 
Francji. A są one takie; jgpeli Nmmey zaraz zapłacić 
hie mog*, to Francja poczeka, ale chce m’eć dla pew­
ności dobre zastawy. Zastawy te muszą być produk­
tywne, t. j. nie takie, które można trzymać i sto lat, 
a aro się z tego nie ma, ale takie, które dają dochody, 
to jest — kopalnie i lasy. Gdy je Francja mieć będzie 
w ręku, to jeże.i Niemcy płacić nie będą, ona ściągnie 
S:i-iua, co się jej należy, z dochodów niemieckich ko­
palń i lasów.

Niemcy się przestraszyli tego żądania i zaczęli 
Ustępować. Podobno już na zastaw ofiarowali Francji 
ten mirjard w złocie, który mają w państwowym banku 
Rzeszy w Berlinie. Oprócz tego i Francja zobaczyła, że 
można obejść się bez angielskiego pośrednictwa i za- 
częła wprost z Niemcami gadać. Oprócz więc przygoto­
wań wojskowych w Paryżu do obsadzenia niemieckich 
krajów nad Benem, rozpoczęła z Niemcami pertraktacje 
co do udziału kapitału francuskiego w niemieckim prze- 
przerayślo, aby dochód z niego płynął częściow o do fran­
cuskich kieszeni. Jednocześnie wydaliły władze fran­
cuskie sporo Niemców z Alzacji, konfiskując im majątki.
. , T° wszystko jednak razem narazie wpłynęło fa­
talne na gospodarkę i nuanse niemieckie. Aby zapła­
cić długi, których im koalicja popuścić nie chce, Niemcy 
®nszą skupować obco waluty, zwłaszcza dolary, aby

niemi zapłacić. Wskutek tego dolary idą w górę — 
także i u nas — a marki niemieckie spadają. Na U 
bankructwo śwej waluty Niemcy radzą sobie w ten 
sposób, że podwyższają ceny na swoje towary, których 
wyrabiają dużo. Tak się ratnją przed bankructwem 
Gdyby nasi spekulanci i fabrykanci, zamiast pyskować 
na chłopów, którzy ua roli pracują, i zamiast spekulo 
wać obcemi walutami, wzięli się do wyrabiania towa 
rów —  to i my moglibyśmy sobie nic nie robić z tego, 
że marka nasza spada, a zresztą nie spadałaby, bo mj 
spłat nie mamy.

Atsstrja się rataje Jak m o k
Republika aestrjaeka z Wiedniem, który, odkąd 

mu zabrano żywiące go kraje słowiańskie, jak Mało­
polska, węgierskie i rumuńskie, ginie poprostu z głodu 
i z nędzy, doprowadzona została w tym tygodnie już 
do rozpaczy. Koroua austrjacka staL się nic nie warta 
Za 1 markę polską można ich dostać 10, a jeden bo­
chenek chleba w Wiednin kosztuje około 5000 koron 
Wiedeńczycy nie mają co jeść, nie mają komu sprzeda­
wać swoich towarów, nie mają też zresztą z czego ich 
wyrabiać, bo brak i węgla i surowców.

Szukają więc jakiegoś ratunku. Zwrócili się w tym ty 
godnin-do koalicji z g wałtowną prośbą, niemal z ultimatum 
aby ich— niegdyś stoi cę wielkiej monarchji!— przyłączyła 
do jakiegoś państwa, aby mogli przy aiem żyć. Niemcy 
wiedeńscy najbardziej chcieliby przyłączyć się do Nie 
miec i do Berlina, ale wiedzą, że koalicja na to się nie 
zgodzi. Więc gotowi są już nawet przyłączyć się dc 
Włoch, dawnych swoich największych nieprzyjaciół, albc 
do Czech, dawnych swoich ^poddanych*. Może radziby 
i do dawnej swojej żywicielki, Polski, ale przegradzajs 
ich od r;;■ s inne kraje. Najwięcej, zdaje się, szans mają 
ua połączenie Austrji i Wiednia z Czechami w jakiś 
związek, który pozwoli obu tym państwom razem żyć 
i razem — bankrutować, bo w  Czechach wielkie bez­
robocie, przeszło 380 tysięcy ludzi jpst bez pracy.

Podpisani składamy publiczne podziękowanie Pol­
skiej Dyrekcji Ubezpieozeń Wzajemnych, Oddział Kraków 
siei, za sumienneA szybkie zlikwidowanie i wypłacenie nart 
odszkodowania. Dnia 13 czerwca b. r. wybuchł pożar i spa 
liło sic nam prawie że caie zabudowanie. Po doniesienie 
o szkodzie przyjechał p. dyrektor Bednarski i oszącowai 
nam szkodę bardzo sumiennie, a w przeciągu dni 14 otrzy­
maliśmy wypłatę odszkodowania, za oo poczuwamy się do 
złożenia serdecznego podziękowania dla P. D. U. W. Oddział 
Krakowski, jak również dla p. dyrektora Bednarskiego zs 
sumienne i obywatelskie zajęcie się nami. Wzywamy innt 
okoliczne wsi do jak najszybszego ubezpieczania swoich 
budynków w Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń W zajemnych 
a' tnogą się spodziewać pewnej i prędkiej likwidaoji.

Jurków  (pow. Brzesko, Małopolska), d. 10 lipca 1922 
3931 Piotr Musicł. Jędrzej Śuierczeh.

D o o d d a n ia  za swoje dwie wiejskie dziewczynki 
zgrabne i zdrowe w wieku 3 i 5 lat. Zgłoszenia: Dwój 
Korzeniów, p. Przecław, pow. Ropczyce. 1215 3 0

U n ie w a ż n ia m  skradzione dokumenta wojskowi 
wystawione na nazwisko pporueznika O iu d k o w s te le g «  
J Ó z e fa .  1217

G r a p io to n  C o lu m b ia , 25 płyt i nowa spręży ni 
rezerwowa, wszystko w dobrym stanie za 80.000 mkp 
2 pierścionki złote 14 karatowe, 1 płaski grawirowany z bry 
lantem, drugi okrągły, w dobrym  stanie 20.000 mkp. Adjrea 
Byinowski Stan.. Jabłoniea Nr 30, p. Swięcany, pow. Jasło

1 ‘ 1257
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KRONIKA.
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 27 sierpnia: Jó- 

•efa Kalasantego; poniedziałek, 28 sierpnia: Augustyna; 
Ttorek, 29 sierpnia: Ścięcie św. Jana; środa, BO sierpnia:
H. B. Pocieszenia; czwartek, 31 sierpnia: Rajmanda, Boh- 
lana; piątek, 1 września: Bronisławy, Idziego; sobota, 2 
irrześnia: Stefana kr., Antoniego; niedziela, 3 września: 
Enfemjk

Dwóch nowych m inistrów w  Polsce. Naczelnik 
peństwa podpisał dekret nominacyjny, mianujący dra W ła­
dysława K n m a n i e c k i e g o ,  prof. Uniw. Jag, m i n i ­
s t r e m  w y z n a ń  i o ś w i a t y  p u b l i c z n e j ,  oraz dekret 
nominacyjny, mianujący dotychczasowego kierownika min. 
roln. i dóbr państw., dra Józefa R a c z y ń s k i e g o ,  m i n i ­
s t r e m  r o l n i c t w a  i d ó b r  p a ń s t w o w y c h .

Generalnym komisarzem wyborczym zamianował 
Naczelnik państwa sędziego sądu najwyższego dra Tadeusza 
B r e s i e w i c z a .

Dolar kosztuje już więcej niż 8 .500  marek, nigdy 
tak „dobrze" u nas nie atał, nawet za najgorszych dia 
marki polskiej czasów. Jest to skutek podburzającej polityki 
endeków i innych mącicieli, którzy szkalowali Naczelnika 
państwa, przedłużali przesilenie i nie dali utworzyć dobrego 
rządu, aż cudzoziemcy doszli do przekonania, że w Polsce 
niema porządku.

Jeszcze bardziej jednak s p a d a  m a r k a  n i e m i e ­
c k a ,  za którą się już płaci tylko 7 marek polskich.

Miljonówka. Na ostatniem ciągnieniu miljonówki wy­
grana padła na Nr 1,342.115.

Wymijanie i wyprzedzania na drogach publicznych 
na prawo. \Vedłng rozporządzenia ministerjalnego z dnia 
3 czerwca 1922 r. należy jechać prawą stroną drogi w kie­
runku jazdy, a przy wymijaniu pojazdów lub zwierząt pę­
dzonych lub idących w przeciwnym kierunku należy usunąć 
się ze swemi pojazdami lub zwierzętami na prawo. Rów- 
wnież jadący winni zboczyć na prawo, gdy zostają wy­
przedzeni, natomiast gdy wyprzedzają dążących w tym kie­
runku, winni zboczyć na lewo.

R n c h  w m i a s t a c h  K r a k o w i e  i T a r n o w i e  
odbywać się będzie h a d a l  n a  l e w o  do czasu przeprowa­
dzenia koniecznych zmian.

Wyjazd górników do Francji we wrześniu. Z po­
wodu większego zapotrzebowania następne transporty gór­
ników do kopalń węgla we Francji wyjeżdżają w pierw­
szych dniach września b. r. Interesowani winni zgłosić się 
w Ekspozyturze Misji Francuskiej w Oświęcimiu (baraki) 
lub w państwowych urzędach pośrednictwa pracy, już 31-go 
sierpnia. Zapisy i badanie łekarakię odbywają się w Oświę­
cimiu codziennie.

Nowy szpital dla dzieci w Raaise. W  październiku
b. r. otwarty zostanie w Rabce szpital dla dzieci i mło­
dzieży obojga płci, chorych na= nabrzmienie gruczołów lub 
ropienie, zapalenie stawów, zakatarzenie płuc lub gardła, 
ciecąenie z nszu, zapalenie skrofuliczne oczn i* t. d. Nie 
przyjmuje się gruźlicy płuc czyli suchot, bo to byłoby nie­
bezpieczne dla innych dzieci. Opłaty stosownie do stann 
majątkowego rodziców chorego i do stanu zdrowia jego. 
Opłaty mogą być uiszczane gotówką lub żywnością. P rzy j­
muje się tylko dzieci polskie, chrześcijańskie, Tak osoby 
prywatne, jakoteż instytucje, mogą zakupić sobie stałe miejsce 
w  szpitalu. Suma z górv zapłacona bodzie zabezpieczona na

nfajątku szpitala, t. j. gruncie i domu szpitala. Wszelkich 
bliższych informacyj udziela zarząd szpitala dla dzieci —- 
Ponice-Rabka. Zwracamy uwagę, że ze szpitala tego powinul 
korzystać włościanie, którzy mają dzieci chore na t. z v. 
zołzy (skrofuły), wrzody i t. d„ bo tam najlepiej je wyleczą.

50  górników zginęło w Sierszy. Donosiliśmy już 
o wielkiej katastrofie w kopalni węgla w Sierszy pod Krako­
wem, w której miało zginąć kilkunastu robotników. Jak się 
toraz okazuje, katastrofa ta była znacznie większą, niż 
z początku podano. Znaleziono już ciała 29 zabitych robot­
ników, 20 joszcze brakuje, napewno też są zabici. Zarząd 
kopalni, przez niedbalstwo, którego po części przyszło do 
tej katastrofy, nie podał odrazu, ile jest zabitych. Jak wia­
domo, robotnicy w Sierszy to przeważnie włościanie ze wsi 
okolicznych. Rodziny tych górników, którzy zginęli w kata­
strofie, mają prawo i mogą, za pomocą jakiego dobre;® 
adwokata, skarżyć właścicieli kop jt i i  Siersza o odszkodo­
wanie za śmierć swoich żywicieli. Właściciele ci mają 
z czego zapłacić, bo to przeważnie wielcy miljonerzy, a akcje 
kopalni Siersza, po tej katastrofie, na giełdzie wiedeńskiej, 
dzięki spekulacji, poszły w górę z 6.000 na 15.000 mkp. 
każda. Akcjonarjusze mają tych akcyj tysiące i tysiące, 
przybyło im odrazu, bez pracy, miljardy marek, niech więo 
z tych miljardów zapłacą rodzinom tych robotników’, którzy, 
pracując na panów akcjonariuszy, w kopalni śmierć ponieśli.

Wielka katastrofa w  Pucku. W ubiegłym tygodniu 
w polskim nowym porcie morskim, Pucku, nad zatoką gdań­
ską położonym, wydarzyła się wielka, a szczególnie przykra 
katastrofa. Oto wzniósł się z wybrzeża nad morze aeroplan 
wojskowy, który miał ćwiczyć się w rzucaniu bomb i po­
kazać to publicznośń. Publiczności też zebrało się dużo, 
aby obserwować zwroty tego aeroplanu wodnego, czyli 
hydroplanu.

Oczy widzów śledziły z uwagą ruchy szybującego ku 
morzu samolotu; już, już ma prysnąć w morze jedna z trzech 
zawieś onych bomb, gdy wtem, o zgrozo, krótki, przera­
źliwy huk, jakby huk największego pocisku armatniego, 
potem, krzyk, lament, rozpacz —  wśród widzów.

Morze wstrząsnęło się, zadygotały wszystkie statki, 
zachwiały się zabudowania, powylatywały wszystkie szyby 
w promieniu kilku tysięcy metrów! Oo się stało? Oto obser­
wator samolotowy, inżynier Witkowski, źle wymierzając 
przestrzeń, puścił bombę o kilka sekund zawcześuie i za­
miast w morze, uderzyła ona prosto wśród zebrany na 
cztery metry od wody tłum.

Trudno opisać przeraźliwe sceny, które rozgrywały się 
tuż po katastrofie.

Poszarpane szezątki ciał, tu  urwana głowa, tam roz 
szarpana ręka, dalej rozdarte wnętrzności i- chlastająca stra 
mieniem krew.

Tu wije się w wielkich bćlach jakaś niewiasta, trzy­
mająca w kurczowym uścisku za dłoń swe konające już 
dziecko. Krew bucha jej z ust strumieniem —- kobieta kona 
razem z ukochaną swą dzieciną. Dalej nieco leży mężczy­
zno, drga jeszcze, a krew twarzy wkoło niego kałużę. Tu 
młoda dziewczyna, przybfana świątecznie, ma czaszkę zmiaż­
dżoną — jębzy, kona. Nieco dalej leży żołnierz. Ma urwahe 
obie nogi, krzyczy w niebogłosy. Jakiś młodzieniec woła: 
Dobijcie mnie! dobijcie! A nieco dalej, zagrzebana z bólu 
rękoma w piasek morski dziewczyna, woła matki: Mamo, 
mamo, mamo, ratunkul Nio chcę jeszcze umierać! Ratuj1 
R ataj! Ale matka milczy! Leży ona o kilka kroków dalej 
wyprężona, sztywna, zamilkła na wiekj.

Na miei-iCn wypadką znaleziono kilka trapów i jaki#!



pól setki rannyeb. Nadto kilka lodzi pod naparem powietrza, 
wywołanym eksplozją, zatonęło; kilku ładzi poniosło śmierć 
wśród ful morskich. Razem 15 zabitych, około 50 rannych. -

Komendant stacji lotniczej, którzy zarządził to ćwi­
czenia, został aresztowany. Tałfsamo aresztowano por. W it­
kowskiego, wyćwiczonego zresztą w wojsku niemieckiem, 
który w więzienia z rozpaczy usiłował popełnić samobójstwo, 
gdy sic dowiedział, jaką katastrofę spowodował jego błąd.

Grad ćwisrćfuntowy. Dnia 8 sierpnia spadł olbrzymi 
grad, czyniąc ogromne spustoszenia w wioskach, położonych 
w pasie nadgranicznym, w powiecie s z c z n c z y ń s k i m ,  
gni. Bognsze i Bełha, Wszelka ogrodowizna, owoc, doszczęt­
nie zniszczono. Kawałki loda ważyły do ćwierci fanta każdy, 
czyli że wielkość gradu była niesłychana.

Gwałtowna ulswy, jakich nie pamiętają w Chinach 
najstarsi ladzie, zniszczyły całe zbiory w północnych pro­
wincjach tego państwa. W  stolicy Chin, w Pekinie, 1800 
domów runęło, podmytych nlewą.

„Dzień drzewok'1 w  Stanach Zjednoczonych. Dnia
91 z. m. w całych Stanach Zjednoczonych odbył się „dzień 
drzewek". Colom tego drzewnego dnia było zwrócenie uwagi 
młodzieży i ogółowi mieszkańców na znaczenie w życiu 
indzkiem i zachęcenie obywateli do sadzenia i opieki nad 
drzewami. Młodzież szkolna w tym dniu sadziła wszędzie 
drzewka pamiątkowe. Byłoby wskazanem, by u nas mło­
dzież szkolna wszędzie urządzała takie „dni drzewek".

Biedny Inwalida, bez nogi lewej, ma prawą nogę 
i rękę sparaliżowaną, wdowiec, ojciec trojga małych dzieci 
(13, 7, 3 łat) zwraca się z prośbą do łaskawych Czytelni­
ków, by przyszli mu z pomocą przez przyjęcie tych trojga 
biednych dzieei na wychowanie.

Jeśliby więc znalazł się między szanownymi Czytelni­
kami ktoś tak szlachetny i zechciał godnemu pożałowania 
ojcu ulżyć w jogo nad wyraz smntnem położenia, zaskarbi 
soijie nietyłko dozgonną wdzięczność u niego, lecz, co wa­
żniejsza, wobec Ojczyzny okażę, że jest prawym i użytecz­
nym jej synem-obywatełem. Adres: AValonty Sołtys, Nagó- 
izanka, Buczaez, Małopolska.

Pielgrzymka do Częstochowy. Na uroczystość Nar. 
N. M. Panny dnia 2 września b. r. wychodzi kompanja do 
Częstochowy z kościoła św. Fiorjana na Kieparza.

Sprostowania. Otrzymaliśmy następujące sprostowa- 
lia: „W Nrzo 27 „Piasta" z d. 2 lipca b, r. w artykule 
|>. t» „Wybory" włożone w moje nsta, a odniesiono do ca­
łego duchowieństwa słowa: „Ziemia należy do Kościoła i my 
jej nie damy, a ktokolwiek po nią sięgnie, wypowiemy ma 
wojnę i aby ją  wygrać, użyjemy wszelkich środków, ambony, 
konfesjonału, a nawet ołtarza". Prostuję, żo słów tych w ta­
kiej formie nigdzie nie powiedziałem; natomiast powiedzia­
łem, że obowiązkiem duchoiviańatwa jo3t zwalczać z l o ,  
Jkądkolwiekby ono poehodziło, z ambon, w konfesjonałach 
i od ołtarzy, to jest przez kazania. Z należnym szacunkiem: 
&s. d r  K azim ierz Kotula, poseł na Sejm".

Odnośnie do korespondencji z O t o r o w a ,  pow. Duhno, 
zamieszczonej w Krze 30 „Piasta", donosi nam plenipotent 
kr. Raeiborowskiuj: „Nieprawdą jest, jakoby hr. R. oddała 
inwalidom tylko 80 morgów ziemi i to w okresie inwazji, 
natomiast prawdą jest, ża jeszcze w roku 1919 ofiarowała 
na ręce gen. Józefa H allera 100 morgów najlepszej ziemi 
Ł folwarku Mytnica. Nieprawdą jest dalej, jakoby hr. R. 
sprzedała żydom granta, natomiast prawdą jest, że poleciła 
rozparcelować między włościan niewielką część drngiogo fol­
warku, co oddano do decyzji Urzędowi Ziemskiemu.

K ir. / .  Baciborom ki.

Nowe wydawnictwa.
flowy nusnsr „Polityki". Ukazał się Sierpniow y ze­

szyt miesięcznika „Polityka", pod redakcją naczelną posła 
Jana Dąbskiego. Do nabycia we wszystkieh księgarniach 
i w sprzedaży ulicznej. Treść: „Synowie ziemi. —  Star
prawny ludności polskiej w Prasach Wschodnich. —  Fikcja 
obozu „narodowego". — Naddaieprzańcy i Naddniestrzańcy. — 
Samorząd gospodarczy. —  Związek narodów. —  Pochód lite' 
ratury ku państwu i życiu. —  Pra3a polska w StanaAh 
Zjednoczonych.—  Kronika polityczna. — Bibljografja. 
Zapiski.

Nowy tygodnik P. S. L  z  dniem 3 września b. r
sacznl9 wychodzić w Tarnowie pod redakcją Maeieja Cznłj 
(Maczagi) tygodnik dla ludu p. t.: „Lud Polski". Jako pi­
smo oparte na programie P. S. L., możemy je każdemu czy* 
toinikowi gorąco polecić. Prenumerata do końca roku wy­
nosi 500 mkp. Adres redakcji i administracji, Tarnów, ul 
Burek i. 3, I  p.

Składki.
W Administracji »PIasfa* ziozono:
N a  SseusJu sz  P ,  S . L.s K o l o  P. 8. L. w Oh i c a g o

przywiezione przez W. R z u c i d ł ę  z Rzeszowa 10dolarów, 
to jest GS. O fi O m k p .  Zebrane w domu p. 01  a s  a w Krze­
szowicach 1.0®f> m k p .  Zebrano n a  z e b r a n i u  P.  S. L 
w Ł u k a u o w i e a c h  dnia o czerwca b. r. 94®  m k p .  
któro złożyli: St. Kurek 200, P. Witek 100, J . Janos, W ł 
Swiech, WŁ Nowak, A. Nowakowski, W. Kwaśniak po 100; 
J. Boroń 50, Głowiński z Krakowa 1 .1 8 0 ; K. Konieczny 
i Y. O. po 1 0 9 8 , W. z B., prof. Roman z Wadowic, Inżyn, 
Milan z Grybowa, Berek M. po 5 9 0 ;  prof. Michałkiewiez 
P. W yrobu z Liszek po 3 0 0 ;  A. Michoń z Myśienie i J  
Cieluch z Berdochowa po £ 9 9 ;  St. Dudzik z Ropniowa 
St. Moskała z Barwald.il, F r. Fircranek z Bestwiny, Kautski 
z Grybowa, Grądalski z Koby i :i, Boruch z Polanki, W. 
Cieślik, K. Tomczyk, B. Kwinta i Antoni Latoś z Ciecha­
nowiec po IttO  usfi|s- — R a s e m  7 .1 8 9  m lip .  O g ó łe m , 
wedle tego wykazu, ztoSos&O 71.12©  m k p .

N a  c e le  S . L .: Zarząd powiatowy w Tilźnio kwi­
tuje odbiór następujących kwot, złożonych dobrowolnie na 
cole organizacyjne w "powiecie za miesiąc czerwiec i lipiec: 
Kolo P. S. L. w Siotowej 2.403 mkp., poseł Krężel, d r Ro­
senberg i Józef Kania po 2.003, Koło P. S. L. w Brzostku 
3.503, Józef Berek, J. Tulecki, A. Tułecki, Ignacy Ogórek, 
Jędrzej Bawieo, P. Jam roch, Jan  Patyk i Michał Chytaj po 
1000; Antoni Trojan, A. Zych, F r. Ziaja, Jau  Derlęga, Jan  
Ziaja, F r. W ielgus po 500, F r. Kolbusz 603; M. Czech, Jó ­
zef Staniszewski, Wojciech Janiga, Jan  Nykiel, H. Tarczoń, 
Jan  Stanek, St. Wójcik, Adam Malinowski, Jan  Krajewski, 
Jan  Mokrzycki, Jędrzej Iueca po 200; WŁ Kolbusz, Fr. Sam­
borski, St. Kowalski, F r. Mokrzycki, Józef Samborski, Marja 
Piekarczyk i W eronika Kulik po 100; Jędrzej Chudeusz 50; 
Koło P. S. L. w Siedliskach 14,676 m kp.; Józef Żmuda 500, 
Stanisław Łukowicz 400 mkp.

Ludowcy ze S z c z y r z y c  (Limanowskie) złożyli: 
Marcin Mazanek mkp. 500, Kazimierz Trzópelc SOO, Antoni Ci- 
chowski 200, Stanisław Górliński 200; Józef Sutor, Piech­
nik, Marciu Kapern, Andrzej Mazanek, Autoni Brodzie, 
Franciszek Różana, Józef Kapera, Jakób Dziedzic, Jan  Za­
jąc, Andrzej W ęgrzyn, Stanisław Mazanek, J. Dziedzic, Ka­
zimierz Dziedzic, M. Łaskuda, Wł. Smoter, Jan  Lach, To­
masz Trzópek, Szym. Gąsior, Józ. Judka, Woje. Trzópek, 
Józef Pala, Fr. Smaga, Andrzej Lach, Woje. Markiewicz, 
P iotr Trzópek, Stanisław Liszka, po 100 m kp.; Koło ludo­
we w Stróżach 335 mkp.

E g a b ia n e  tymczasowe zaświadczenie demobilizacyjne 
na nazwisko Ć w ie rz  A ssłen l, ur. w 1333 r. w Borzęcie, 
pow. Myślenice — unieważnia się. 1247

Ł A W K I  S Z K O L N E  na dwie osoby, 74, nowe
i meco używane, do sprzedaniu w (Lcp-ęm bod Krakowem. 
F. Sekuła.
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M; A . Baczność ludowcy!
Dnia 3 września odbędzie się w K o l b u s z o w e j  

w sali „Sokoła" zgromadzenie o godzinie 12-ej. Przemawiać 
łędą posłowie i delegaci Polskiego Stronnictwa Lądowego.

Ludowcy jawcie się licznie! ' V 1 '
» Zarząd powiatowy P. S. L. '  * j

L udw ik  Filipczak, prezes.
W Dąbrowie. W  poniedziałek dnia 28 sierpnia o. r. 

o godz. 11 przedpołudniem odbędzie się w sali Rady powia­
towej w Dąbrowie posiedzenie powiatowej Rady ludowej 
?. S. L. „Piast".

Zw iązek w ójtów powiatu strzyźowskieęo odbędzie 
posiedzenie dnia 29  sierpnia, t. j. w e  w t o r e k  o 10 go­
dzinie przed południem w lokalu p. P a s t e r n a k a  w Strzy­
żowie. Sprawy ważne do omówienia. Upraszamy o niezawo­
dne przybycie wszystkich członków Związku i przedstawi­
cieli tych nielicznych gmin powiatu, które jeszcze do Związku 
wójtów nie należą.

Szmigiel Antoni, poseł, Wojtowicz Michał. 
przewodniczący. sekretarz.

Wieo powiatowy P. S. L. w  Strzyżowie nad W i­
słokiem odbędzie się 5 września we wtorek o godzinie 
10-ej przed południem w sali „Sokoła". Przemawiać będą po­
słowie: P luta i Szmigiel.

W Bocheńskie™. We c.rwartok (jarmark) dnia 31 
sierpnia o godz. pół do 12-ej odbędzie się w B o c h n i  po 
wiatowy zjazd organizacji naczelników gmin, ich zastępców, 
oraz sekretarzy, w s a l i  R a d y  p o w i a t o w e j .

Na porządku dziennym: Objaśnienie nstawy ordynacji 
wyborczej do sejmu i senatu; sprawa podatków osobisto-do- 
chodowyeh, oraz kooperatywy w powiecie. Na wiec przy­
będą pp. posłowie.

drjaiizKji liowalf w jsowiodt
Dnia 8 września b. r. odbędzie się w Leżajsku (pod 

klasztorem Bernardynów) w sali u kowala Góraka wielki 
tjazd kowali powiatu łańcuckiego. Goście kowale z innych 
okręgów mogą w zebraniu wziąć również udział i będą mile 
widzianymi gośćmi.

Jeżeli się zważy, że wszystkie stany i zawody już się 
lorganizowały, że organizację swą mają księża, nauczyciele, 
rdwokaci, lekarze, robotnicy różnych zawodów, a nawet 
kupcy, to i kowale wiejscy muszą pomyśleć także 11 a«ej 
organizacji.

Kowale, zjawcie się licznie! . . 4
Za ogół kowali powiatu łańcuckiego: 

ifarcinisc z Kcrniaktowa. Górak z Leżajska.

f io s jjo -ń a ^ s lw c  23 morgi g runtu  pszennego, czarno- 
liem podolski E  klasy i l 1/, m orga łąki dwukośnej 1. klasy, 
3 budynków', połowa murowanych, wszystko pod dachówką 
paloną, wraz z żywym i martwym inwentarzem, maszyny 
rolnicze i połowa tegorocznych zbiorów — sad 20-Ietni — 
zaraz do sprzedania. Cena przystępna ewentualnie w markach. 
Szkota, kościół, poczta i stacja w miejscu. Okolica nader 
wesoła. Refiektanci tylko poważni. Na listy nie odpowiadam. 
Zgłoszenia tylko osobiste. A dres: H u b ie ik l — K u tk o r z  
koto Lwowa. 1260 1 2

TL S y b e r j l ,  z Berczówki Zabajkałskiej, kto powrócił, 
raczy podać swój adres zrozpaczonej matce. Koszta pocztowe 
zwrócę. A dres: Zofja Wilczkowa, Niedźwiada, p. Łączki 
Kucharskie, k. Ropczyc. Małopolska. 1178 8 3

Kupię większą ilość j a ł o i / c u - z i n n a .  Oferty nad- 
Edm und Putćzyńsld, Kraków 8. 1250 1 3

£  p p

Było dotychczas zjawiskiem normalnem, ze iuuz;o w»- 
rjowali z zawiedzionej miłości, z nadmiernego opilsLwa, 
w obawie. przed karą i t. p., zwierzęta zaś, n. p. psy, 
wściekały się (wścieklizna jest pewnego rodzaju warjactwera 
u zwierząt) zwykle z nadmiernego gorąca lub głodu. Eu* 
docy, którzy, jak wiadomo, zawsze przeciw prądowi płynąs 
także i tę regułę potrafili wywrócić, albowiem, wystarczy 
im nazwisko Witos lub Piłsudski, aby warjacka wścieklizna 
trzęsła ich członkami, piórem i językiem, niby żyd brodą 
przy modlitwie. Szczególnie ostatnie ich wybryki, niepoczy­
talne, tak w Sejmie, jak na zgromadzeniach 1 w prasie, 
każą się obawiać, że Polska, chociaż biedna, powinna się 
postarać o kilka jeszcze zakładów dla obląkanj eh, bo trzy 
tego rodzaju przybytki w Polsce, t. j. Kobierzyn, Kuipsr* 
ków i Tworki, są na pomieszczenie zwarjowanoj „endeckiej 
śmietanki" stanowczo za szcznpłe. Pol3ka zawsze przez en­
deków cierpiała, nie będzie więc nic zdrożnego, jeśli i ten, 
daj Boże, ostatni, wysiłek dla endecji zrobi, tembąrdziej, 
że chłopi ludowcy napewno z datkami na tak zbożny cel 
pospieszą. Będzie z tego korzyść podwójna. Otoczy się 
należytą opieką naprawdę nieszczęśliwych ludzi i da się 
dowód, że chłopi nie są znowu tacy źli, głupi i sknerzy, 
jak ich ciągle endeckie gazety i płatne ich najemnik! 
oczerniają.

Ale —  powie mi niejeden ludowiec —  bazgrzesz 
i bazgrzesz o tej endeckiej wściekliźnie czy warjactwie, 
a nie dajesz dowodów, że tak jest. Otóż dowody znajdzie­
cie, czytelnicy, w każdym numerze „Wieńca- i Pszczółki", 
„Ojczyzny" i w t. p. endeckich „szufocach", a ktoby ich 
nie czytał, temu przytoczę ostatnie z nich wyjątki. ,

„A więc stała się rzecz straszna na hańbę Polski — 
pisze „Wieniec i Pszczółka" z dnia 6-go sierpnia, n r  34, 
str. 4 —  która napoić nas musi obawą o przyszłe' losy 
Polski, bo oto (słuchajcie!) Sejm suwerenny, najwyższa 
władza narodu i państwa polskiego, większością głosów 
odrzucił wniosek Związku ludowo-narodowego o udzielenia 
wotum nieufności Naczelnikowi państwa, Józefowi Piłsud­
skiemu". - *

A więc odparcie ataku prawicy, tej zbieraniny naj< 
zawziętszjek wrogów ludu, przeróżnych Dabanowiczów, Lu* 
tosławskich, Głąbińskicb, Zamorskich, na bohatera narodo-, 
wego, ukochanego przez cały naród, lud, Naczelnika pań* 
stwa, Józefa Piłsudskiego, ataku, prowadzonego celem jego 
wyrzneonia, nazywa organ stojalowszczyków (ach, księte 
Stojałowski, gdybyś to ąłyszał i widział!) „ r z e c z ą  s t r a ­
s z n ą ,  k t ó r a  s i ę  s t a ł a  n a  h a ń b ę  P o l s k i " ! ! !  I  czyi 
to nie jest warjactwo?

Ale to jeszcze nie wszystko. Po tem wynurzeniu na­
stępują tak ordynarne napaści i wściekłe ryki endeckiego 
gryzonia, takie poniewieranie osobą i czcią najwyższego 
w państwie zwierzchnika, że, naprawdę, pisać to już mogfa 
tylko wściekła endecka hjena, szaleniep lub zbrodniarz, bo 
ezłowiok o zdrowych zmysłach, wychowany w szkole prawo­
rządności, szanujący nietylko państwo, ale i siebie, nigdyby 
się na coś podobnego nie zdobył. Endecy zdobędą się na 
wszystko, zdobędą się nawet r a  potępienie Naczelnika pań­
stwa, Józefa Piłsudskiego, za to, że on za czasów niewoli/ 
wtedy, gdy oni, jak tresowane niedźwiedzie, tańczyli tak/ 
jak im już nie car, ale carski gubernator zagrał, próbował 
rwać łańeuchy niewoli, przygotowywał młodzież do walki 
zbrojnej z Rosją. *■ ■ - ■*-*-*= t
te --. Do eto —  cytuje dalej —-  ..Józef Piłsudski wie wie-

«
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daiał nigdy, co to jest prawo, bo o n  z a w s z e  z t o m  
p r a w e m  w a l c z y ł ,  j a k o  r e w o l u c j o n i s t a  z a  cz a -
•  <S W r o s y j s k i c h 11!!!

I  tutaj wylazła na wierzch cała ohydna, zgangreno- 
wana niewolą i korupcją, dusza endecka! Eadecy mają za 
•łe Piłsudskiemu, że on Polskę kochał i za nią walczył! 
Nic dziwnego! Wszak dokumenty z czasów wojny, ogłoszone 
1 wiarogodne, mówią, że endecy w czasie wojny godzili się 
Bie na wolną Ojczyznę, ale na autonomję Polski pod ber­
łom Rosji! Mówi o tern wyraźnie odezwa p. St. Grabskiego, 
pisana do użytku hr. Bobrińsfciego, jako wojennego guber­
natora na Galicję wschodnią. Tam to zuajdnje się taki 
Ostęp: „Polacy!*) Zwycięskie w'ojska rosyjskie zajęły już
Galicję, która według słów naczelnego wodza (Mikołaja 
Mikołajawicza) —  wejdzie w skład zjednoczonej Polski pod 
bortem rosyjskiego monarchy". Jak  widzimy -— to szczytem 
Starzcik endeckich była wówczas szczupła ant.onoidja pod 
berłem rosyjskiego cara, przy równoczesnem — jak wska­
kują dalsze dokumenty —  odstąpienia Galicji wschodniej 
Mosji, jako „prowincji prawdziwie reskiej".

Tacy to są narodowi demokraci, wielcy i waleczni 
tylko z polskim rządem i polskim Naczelnikiem państwa. 
W  oblicza niebezpieczeństwa lew endecki staje się małym 
i łagodnym i albo kraje Polskę na kawałki, albo zabiera 
monittki i tchórzliwie zagranicę ucieka, jak były na to do­
wody podczas ofeuzywy bolszewickiej w lipea 1920 r.

Ale -— spytacie —  dlaczego endecy tak długo cier­
pieli Piłsudskiego, a dopiero teraz wystąpili do bezwzględ­
nej z nim walki?

I  na to daje cyniczną odpowiedź „Wieniec i Pszczółka". 
„Jest winą eałego Sejmu —- czytamy tam —  że wybrał 
głową państwa Piłsudskiego. Stronnictwa narodowe (czytaj 
endeckie) nie zrobiły tego z uwielbienia dla Józefa Piłsud- 
żkiego, bo z b y t  d ł u g o  z w a l c z a ł y  p r z e d t e m  j e g o  
®r j e n  t a  oj  ę, o d  r e w o l u c j i  1905 r. p o c z ą w s z y ,
* n a  l e g j o n a c h  s k o ń c z y w s z y .  Poparliśmy go w zro- 
sumicniu powagi chwili i konieczności, która wymagała 
W r. 1919 równowagi i spokoju wewnątrz kraju".

Endecki pismak przyznaje się więc bezczelnie, że 
endecja tak długo tolerowała Piłsudskiego, jak długo bała 
tlę zemsty Indu za wiekowe krzywdy* dziś atoli hydra en­
decka, ośmielona i otrząśnięta ze strachu, zbudziła się do 
^a lk l — i —  jak sama uznaje -— dąży do utrącenia 
Piłsudskiego i Witosa!

Tak, Witosa! Bo i w niego z równą nienawiścią biją 
Wynajęte pismaki, rozmaite Rym ary, Rącze, Matłoaze i cala 
łiora obżerających się przy pełnym endeckim żłobie dwa- 
nożnych chartów. Witos przecie —  jak głosi „Wietlice 
l Pszczółka" —  oparł się „naredowym atakom na Piłsud- 
•kiego", Witos nie dopuśeił pupilka endecji, Korfantego, | 

rządów, „co jest —  według endecji —  pierwszą kartą, 
którą historja narodowa okryje grubą żałobą hańby i wstydu!" 
Dlatego to całą lewicę nazywa się tam „sznbraw.-zą spółką", 
dlatego rozwydrzony do niepoczytalności kundel endecki 
Wyje: „Koma służy Witos?... ten Witos ze zgrają ślepych 
analfabetów posłów, kióra poparła Józefa Piłsudskiego w jego 
Wyhrykacb, za co hańba im po wszystkie czasy. N!a prze­
baczy im tego Polska, skoro stoczy się w głębie przepaści, 
ż potomność rzuci głos hańby ty m  z d r a j c o m  i t c h ó -  
r *om,  którzy, pod komendą Belwederu, rzucili swe głosy 

Józefom Piłsudskim".

* „Demokracja narodowa & Galie ia wschodnia" napisał 
Kali«a„ Lwów. 1923.

Ale dość już cytatów! Oały numer „W ieńca i Pszczółki* 
jest podobnemi wybuchami wścieklizny przepełniony i nio 
mam ani tyle miejsca, ani ochoty, abym je wszystkie mógł 
przytoczyć. I  chociaż gotowało się wszystko we mnie, gdym 
to czytał i przepisywał, nie dziwię się wcale endeckim zbl 
rom, że, mając dużo do stracenia, a nic już do zdobycia, taki* 
obelgi pod naszym adresem rzucają! To już nie jest nawet 
warjactwo ani wścieklizna, nie jest również obelgą, to jest 
raczej ostatnie szamotanie się i charczenie zarzynanego 
wołu. Z tego, co przytoczyłem, pozna każdy, jak wytrwał* 
a perfidnie przygotowywa się endecja do obalenia Piłsud­
skiego, Witosa i  Polski ludowej, jakie nadzieje do tego 
przywiązywała, jak pewną była zwycięstwa, a jak sromotnie 
przegrała! Ma-czuga.

Nieudałe zapędy Maślankowoów.
SokdÓW. Dnia 17 maja przybyli do nas na wiec, jak* 

referenci, poseł M a , t a k i e  w i c z  i ks, L u b e l s k i .  Jak 
zwykle rozpoczęli od Piastowców i reformy rolnej, rzucają* 
na P. S. L. i jego przywódców znane oszczerstwa. Wywody 
ich zbił w dłuższej przemowie inwalida,, p. Jan  D o s t y c h ,  
co się tak pp. posłom nie podobało, że poczynili kroki celem 
wyproszouia go ze sali. Gdy jednak mówca zapytał zebra­
nych, czy ma dalej mówić, czy nie, usłyszał odpowiedź : „Ta­
kich nam trzeba mówców, a nie chłystków z „Ludu Kato­
lickiego". W obecności wspomnianych posłów wyrażono tei 
iiołd i podziękowanie dla P. S. L. Mamy nadzieję, że „chrze­
ścijanie" z „Ludu Katolickiego" nie przyjdą już w naBZł 
strony ludu bałamucić. TJczesinik wiecu.

Przybyszówka, w Rzeszowskiemu Dnia 26 maja od 
było się w sali „Sokoła" w Rzeszowie nieliczne zgromadze­
nie stronnictwa katolicko-ludowego, na które przybył ks 
dr K o t u l a .  Początkowo zaczął występować z zarzutami 
przeciw P. S. L. i posłowi Toczkowi, ale widrąc niezado­
wolenie wśród zebranych, omówił rzeczowo działalność P. S. L., 
podnosząc zasługi prezesa Witosa, oraz naczelnika państwa 
Gdy jednak chciał zawiązać powiatowy zarząd S. K. L„ zgro­
madzeni poczęli salę opuszczać, tak, że wkońcn zgromadze­
nie rozesz o się na niczem. Świder.

BSeŹdziadza, w Jasielskiem. Dnia 18 czerwca odbył* 
się w naszej parafji zapowiedziane przez ks. proboszcza ze­
branie, na którem jakowiś panowie usiłowali przekonać ze­
branych, iż wszystkiemu złemu, jakie jest w Polsce, winni 
są ludowcy i Witos, oraz, że nio powinno się wybierać na 
posłów chłopów, tylko samych panów. Spotkali się jednak 
z okrzykami oburzenia zgromadzonych, a p. Piotr U r b a n  
zbił w krótkiej przemowie wszystkie ich zarzuty. Gdy agi­
tatorzy endeccy próbowali pleść dalej swoje brednie, tłum 
przybrał tak energiczną postawę, że uznali za stosowniejsza 
udać się wraz z ks. proboszczem na plebaiyję. Mamy na­
dzieję, że więcej ich już w naszej parafji nie ujrzymy, bo 
wszyscy tn u nas twardzi ludowcy. J a n  Lejków ski.

Borowa, w Filznońskiem. Dnia 25 czerwca odbył sit 
ta  i  ambony uroczyście ogłoszony wiec stronnictwa ksfo- 
licko-ludowego, ńa który przybyli pp. M a ś l a n k a  i G r e i s .  
Usłyszeliśmy oczywiście znane już zarzuty i argumenty, wy­
czytane w „Rzeczypospolitej" i „Głosie Narodu". Na W ito­
sie i na P astoweach suchej nitki nie zostawiono. Nie da­
rowano nawet Naczelnikowi państwa. Hola, panowie! Kto 
rzuca oszczerstwa na ludzi, którzy głęboko tkwią w sercach 
ludu, ton do serca tego ludu nie trafi. Nie pomogą krzyki 
z ambony, że nie Piłsudski, nie W itos uratowali Polskę, 
lecz Pan Bóg. Tak, na w nie. lecz lud wł® t-i* *>«.«
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Bóg nigdy sam nie stawał na czele walczących wojsk, loc/. 
dobierał sobie lndzi, którzy byli wykonawcami Jego woli. 
Oddajcie każdemu, co się mu należy, a wtedy i was usza­
nują. Nie krzyk i rzucanie się przekonają chłopów, ale 
prawda. Nie inne także wrażenia wynieśli, zdaje się, z ze­
brania pp. Maślanka, Greis i ks. Nawalny. Okrzyki o b a le ­
nia z pośród zebranych im to udowodniły. B ezpartyjny .,

Dobru mil. In a  nasz powiat zaczyna zapuszczać swe sieci 
Btronnietwo katolicko-Indowe. Dnia 29 maja przybył tutaj 
ks. K o t u l a  z kilku księżmi. Dowiedziawszy się o tem, i ja, 
stary Stojałowszczyk, posedłem z kilku Piasto w ca mi posłu­
chać wywudów tych, którzy jakkolwiek za życia byli najza- 
c eklejszymi wrogami ks. Stojałowskiego i prześladowali go, 
dzisiaj używają jego imienia do agitacji dla swych celów, 
rozbijając lud, zamiast głosić miłość i zgodę. Przewodniczą­
cym wiecu wytrrano p. J  a w o r o w s k i e g o ,  zastępcą niżej pod­
pisanego, sekreiarzem, nauczyciela W i s ł o c k i e g o .  Z po­
czątku odnosił się ks. KottSłą do P. S. L. „Piast" jakotako,' 
gdy jednak chciał założyć Koło swojego stronnictwa i do­
magał się uchwalenia wetum zaufania dla posłów stronni­
ctwa katolicko-ludowego, powstał S z w e c  z Kalwarji i dał 
k3. Kotuli ciętą odprawę. Gdyśmy się o św iad czy li przeciw 
tro'um zaufania i gremjalnie opuścili salę, ks. Kotula krzy­
czał za nami, że nie jesteśmy katolikami. K lerykaltt pro­
wodyrzy za naczelne swe zadanie uważają obecnie warcho­
lenie na wsi i rozbijanie chłopów, a nie dobro chłopa. Za 
nieuprawianie polityki na ambonie jesteśmy ks. Wolaninowi 
szczerze wdzięczni. Józef Jurkiew icz, stary Stojałowszczyk.

Jordanów, W Myślenickiem. W niedzielę 30 lipea zje­
chał do nas poseł M a ś l a n k a  na wiec i swoim zwyczajem 
wygłosił mowę, pełną kłamstw i oszczerstw, rzucanych na 
naczelnika państwa, na prezesa Witosa i P. S. L. Mowę 
jego przerywały protesty oburzonych obywateli, zebranych 
z miasta i z okolicznych wsi, a naczelnik gminy Wysoka, 
p. Wawrzyniec W o j d y ł a ,  dal mu odprawę w jasnej i rze­
czowej mowie. Gdy poseł Maślanka znowu zaczął walczyć 
oszczerstwami, zebrani nie pozwolili mu mówić i na wnio­
sek p. Wojdyły uchwa'ili wotum zaufania dla Naczolnika 
państwa, dla prezesa Witosa i P. S. L. „P iast", oraz we­
zwali stronnictwo katolieko-ludowe do połączenia się z P. S. L. 
„Piast" celem obrony i budowy Ojczyzny. Rozgniewana ta ­
kim obrotem sprawy obecna na sali bojówka klerykałów 
rzuciła się do bijatyki, ale została przez rozsądnych ludzi 
uspokojona, a poseł Maślanka poprosił przewodniczącego
0 rozwiązanie wiecu i odjechał, mocno niezadowolony z re­
zultatu obrad. W. Mirek.

Mielec. Politycy z po'd znaku „Ludu Katolickiego" 
rozpoczęli już u nas agitację przedwyborczą. Szczególnie 
gorąco wziął się do „pracy" prezes & K. L. na powiat 
mielecki, p. G r  e i s s, i rozpoczął od G a w ł u s z o w i c .  
Dnia 23 kwietnia, korzystając z odpus’u, urządził tam 
p. Greiss wiec. Już w czasie kaz.inia na sumie ksiądz
1 Ostrowów Tuszowskich zamiast głosi słowo Boże, wymyślił na 
„Piasta" i Witosa, ku zgorszeniu i oburzeniu zgromadzo­
nych. Gdy na wiecu p. Greiss zaczął mówić o sprawach 
łgóluyeh, lud go słuchał, ale gdy zaczął ujadać na Witosa 
1 „Piasta", lud krzyknął wielkim grosem, że nie pozwoli 
sczerniać swego przy wódcy i p. Gieissowi mówić dalej nie 
pozwolił. Gdy na mównicy ukazał się potem ksiądz, który 
miał na sumie kazanie, zebrani wogóle mówić mu nie po­
zwolili, tak, że musiał się schronić na plebanję. Nie zraża­
jąc się tem niepowodzeniem, urządził p, Greiss 25 czerwca 
wiec w C z e r m i n i e  i to razem z posłem Maślanką. Alo 
thłoni w Czerminie n a w e t  d o  g ł o s u  i c h  n i e  d o p u - 1

ś c i l i .  Popołudniu zjechali więc do B o r o w e j .  Tutaj po­
zwolono im mówić, ale gdy znowu zaczepiono „Piasta" 
i Witosa, lud zgromadzony, a szczególnie ch npi z Pława, 
mówić im nie pozwolili, co widząc, przewodniczący, za­
śpiewaniem „Boże coś Polskę" wiec zamknął, a Greiss 
i Maślanka zemknęli czemprędzej na pleb nję. N;gdzle żad- 

I nycli rezolucyj nie uchwalono i wiecu nigdzie nie ukończono. 
Panowie z „Ludu Katolickiego"! Szkoda waszych trudów 
w powiecie mieleckim, bo luo na waszym pasku prowadzić 
się nie da. Obecny

Listy.
Z  K ongresów ki.

Miechów. Dnia 25 czerw’a b. r. odbył się zjazd de­
legatów P. S. L. z powiatu miechowskiego, w sali kino-tea- 
tru w Miechowie. Stawiło się otoło 200 dolega ów, nawet 
z najdalszych okolic powiatu. Pizybyli również na zjazd po­
słowie pp. G a w l i k o w s k i  i O s t a c h o w s k i  oraz z ra­
mienia okręgowego zarządu P. S. L., p. C u ł a .  Zebranie 
zagaił p. J a r o s z ,  oddając, przewodnictwo p. P i w o w a r ­
s k i e m u ,  sekretarzował p. G a s i  o r e k .  Pierwszy referat 
na temat polityki zewnętrzhej i wewnętrznej, wygłosił poseł 
G a w l i k o w s k i .  Referat o organizacji P. S. L. wypowie­
dział p. P i w o w a r c z y k ,  poczem poseł O s t a c h o w s k i  
uzupełnił wywody referenta, omawiając szereg faktów, zwią­
zanych : polityką wewnętrzną. Następnie dobitnym językiem 
przemówił p. C z u ł a ,  w\kazu ąe obłudę działalności Z. L. N., 
nawołując włościan do łąc/enia się pod jedynym ich sztan­
darem P. S. L. Wkońcu zabrał głos p. G ą s i o r e k ,  który, 
odczytawszy zgromadzonym kilka zdań odezwy, wydanej 
w pcstaci dodatku do „Ojczyzny", gdzie poseł Zamorski 
w bezczelny sposób atakuje osobę Naczelnika państwa, ttó- 
maczył zebranym, jak bardz szkodzi natn zagranicą endecja,
I uszezając w obieg tego rodzaju paszkwile. Po dyskusją jako 
ostatni punkt porządku, odbył się wybór nowych członków 
Powiatowego zarządu, do którego werzli pp.: G ą s i o r e k ,  
jako prezes, J a r o s z ,  wicejnrazes, B a n a c h ,  sekretni z 
I skarbnik, P i w o w a r c z y k ,  S o c z ó w k a ,  K w i e c i e ń ,  
poseł G a w l i k o w s k i ,  K u r c z y c h ,  K l a m a ,  P i w o w a r ­
s k i ,  S r o k o s z ,  N i e m i e c ,  S a k ł a k, K o r  d y 1, a jako 
zastępcy: Fr. Ż y t k o ,  Piotr T o m c z y k  i Ignacy D w o ­
r a k  Po uskute'Z’iieniu wyborów i>. Gąsiorek postawił wnio­
sek, by wysłać ze zjazdu telegram na ręce wojewody ślą­
skiego, p. Rymera z wyrazanft czci i hołdu dla braci górno­
śląskich. Wuiosek przyjęto burzą oklasków. Wicońcu prze­
mówił jeszcze p. J a r o s z ,  nawołując zebranych do składa­
nia datków na rzecz organizacji, poczem p. P i w o w a r s k i ,  
dziękując licznie zebranym delegatom, oraz przybyłym po­
słom, zamknął posiedzenie. Zebrani odśpiewawszy „Rotę", 
rozeszli się z tem, że w najbliższym czasie staniemy jednym 
iroutem do walki wyborczej. bkiba.

Proszowice, W •>&I:t-ch.owBkiei». Dnia 23 lipca h. r. 
odbył się u nas wlec. Wiec zwołali pp.: L a k o m s k i ,  bur­
mistrz Proszowic, i J a s i e k  i. właściciel domu handlowo- 
rolniczego. Na wiec przybyli, jako delegaci, p. G ą s i o r o k ,  
prezes powiatowego zarządu P. S. L. w Miechowie, oraz 
dolegat Zarządn okręgowego w Krakowie, p. C z u ł a .  Uozest- 
ników zebrało się paręset. Zgiomadzeni byli tak z pod znaku 
„Piasta", jak i „Wyzwolenia", oraz grupka endeków pod 
dowództwem świeżo upie.zonego maturzysty, p, S a d o w ­
s k i e g o .  Przewodniczącym wybrane n. W a rc h o ła . Pierw sz/



j i zemai i j }  p. Ł a k o m s k i  na tomat órganizacyj ludowych 
i robotniczych, i o korzyściach stąd wynikających. Mowę 
burmistrza | rzyjęto z wielkiem zadowoleniem. Następnie 
zabrał glos p. C z u ł a ,  który w dobitnych słowach schara­
kteryzował orieune położeń e polityczne i stanowisko siron- 
n.ct.w lewicowych w ostatniem prz-sileniu Kilku warchołów 
nuradowo-deiDokriiiycznycri starało się przeszkodzić mówcy, 
uspokoili się jednak, tak, że mówca skończył swoje pr/emó- 
v ieuie, obdarz-ny burzą oklasków. Wreszcie przemówił p. Gą- 
s i o i e k. Preio^ent wyśw ietlil w historycznym j.oglądzie 
walkę dwóch obozów, przedstawił dzisiejsze tło walk poli- 
t cznych, oraz potrzebę łączenia się pod wspólnym znakiem' 
I'. S. L. Mowy tej bez wyjątku .wszyscy wysłuchali z na­
piętą uwagą, a rzęsisto oklaski świadczyły o zrozumieniu 
wygłoszonego referatu. Zo strony narodowo-demokratyczusj 
zabrał głos jp. S a d  o w-s k i, który <jednak z uwagi na to, 
ż i wyrażał się bezczelnie i prowokująco o p. Naczelniku 
peiistea, -to tai po.-.bawi ny głosu; następnie spisano z nim 
} rotokół pr.ez przedstawiciela policji państwowej. Wśród 
dzikich wizasi.ów *e stiouy kilku kobiet, oraz ciężko my­
ślących niektórych galonów p oszowickich, p. J a s i c k i  od­
czytał rezolucję, w której wyrażono hołd Naczelnikowi pań- 
t wa za jego nieugię ą i twardą postawę wobec reakcji, oraz 
Wezwano posłów ze wszys kich olłamów lewicowych, by 
nadal prowadzili pracę, celem ugruntowania zasad szczerej 
demokracji. 90°/0 obecnych jedn głośnie zatwierdziło powyższą 
rezolucję. Krzykliwe zaś kobieciny z p. Sadowskim i p. Pie- 
Jcowakim na czele zostały odosobnione. Skiba.

L08iC6, w Siedleckiem. Dnia 18 czerwca odbył się 
tutaj powiatowy zjazd 1’. S. L. przy nadzwyczaj licznym
a.liiale delegatów i mężów zaufania. O znaczeniu organi- 
tacji, reformy rolnej, oraz o sytuacji politycznej mówił po­
seł K o w a l c z u k ,  którego referatu wysłuchano Z ogromnem 
.a nteresowari, m. W dyskusji zabierał głoB szereg mówców, 
ia który -h zapytania poset Kow-alczuk dawuł wyczerpujące 
idpowicdzi. Następnie wybrano Zarząd powiatowy P. S. L. 
iowiatu k o n s t a n t y n o w s k i e g o ,  do którego weszli 
i)p.: Władysła w P i e t. r u c z n i k, prezes, Andrzej W y r z y- 
t n w i c z ,  wiceprezes, Stanisław L e ś n i e w s k i ,  sekretarz, 
ian T o m a s z e w s k i ,  skarbnik. Członkami zar/.ądu wybrani 
zostali p.p.: Antoni Sng i e r a ,  Tomasz Żhk,  Zygmunt O k s iu ta , 
Józef Ż e r o m s k i ,  Piotr B a c e w i c z ,  Stanisław D e n i -  
s i uk ,  Jan F r a n c z u k ,  Michał S w o r z j  l i s k i ,  Antoni 
T a r k o w s k i ,  Kazimierz Ż m u d z i ń s k i ,  A'oksander L e w- 
czuk ,  Antoni Ł u c z y ń s k i ,  Augustyn A d a m s k i ,  Jau 
J a s z e z u l a k .  Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Jakób 
P i a t r z e c h a ,  Józef K ą d z i e l a  i Jan  A n a 1 a n c z u b. 
Zjazd uchwalił hołd Naczelnikowi państwa, wotum zaufania 
dla posła Kowalczuka i Klubu P. S. L., rezolucję, domąga- 
Hoą się jak najszybszego przeprowadzenia reformy rolnej.

S  Leśniowski.
Skała koło Ojcowa. Miasteczko nasze było dotychczas 

ciągłym teren m rozmaitych kerykslno-endeckłch harców. 
Zjeżdżał tu M a t ł o s z ,  poseł T a b a c z y ń s k i ,  a ostatnio 
dnia 30 lipca na wielki doroczny odpust zjecbał.znowu z po- 
Htycznem kazaniem, niefortunny kandydat i pożeracz indów 
ców, ks. S o b e z y ń s k i .  Ponieważ na tensam dzień ogłosili 
także i ludowcy wiec, zapowiadał się on bardzo interesująco 
l ściągnął włościan z okolicznych wiosek. Zjechało z górą
4.000 iudzi. Wiec zagaił ks. S k a l s k i  i usiłował prze­
wodniczyć, atoli zgromadzeni jednogłośnie wybrali przewod­
niczący u p. K n r k a, twardego ludowca ze SułoBzowej. Pierwszy 
*abr*ł glos ks. dr S o b e z y ń s k i ,  widząc jednak, że nastrój 
Gromadzonych jest nieeudeckl, zamiast mówić o nolityce.

1S

zrobił wykład o tal randzie 1, na talmudzio skończył. Po nim
próbowali przemawiać jakiś „profesor" end8k i mały, otyły 
pan se złotemi zębami, których jednak zebrani słuchać nie 
chcieli i o mało nia strącili z trybuny. Teraz przy-szła kolej 
na ludowców. Najpierw p. F l a s l ń s k i ,  sekretarz powiato­
wego zarządu P. S. L. w 01kns2u delikatnie zarzneił ks. Sob- 
czyńsk emu, iż zamiast w kościele, tutaj przyszedł z wykła­
dem o wyznaniu iydowskiem, poezem poseł O s t a c h o w s k l  
w dłuższej często oklaskiwanej mowie, scharakteryzował 
obłudę i zaciekłość endecką przy przesileniu gabinetowem 
1 w walce o osobę Piłsudskiego, którego endecy za wszelką 
cenę chcieliby utrącić. Zakończył apeiern do skupienia wszyst­
kich sił w walce o Polskę demokratyczną, co zebrani przy­
jęli dlngo nieaiilknącemi oklaskami i okrzykami na czość 
Naczelnika Piłsudskiego. Wkońcn jeszcze p. C z u ł a  wśród 
ogromnego podniecenia, już pod nieobecność ks. Sobczyń* 
skiego, gdyż ten w międzyczasie „zwiał" ze zgromadzenia, 
zachęcił mocno a dobitnie do silnej organizacji, do walki 
z reikcją, do tłumnego udziału w głosowaniu na listę P. S. L., 
co zebrani burzą oklasków nagrodził!. Po uchwaleniu całego 
szeregu rezolaeyj i wotum ufności dla posłów P. 3. L. 
i prezesa Witosa, przewodniczący podziękował słuchaczom zt 
liczny udział i wiec rozwiązaŁ Uczestnik.

Z  Małopolski .zachodniej.
Wola Zabiflrzowska w Bocheńskiem. (Kłamstwem nie­

daleko zajedziesz). Z końcem czerwca b. r. odbył się w Woli 
Zabierzowskiej wiec sprawozdawczy p o s ł ó w  d r a  K i e r -  
n i k a  i M. R u d n i k a ,  senbeznie witanych przez kilka 
tysięcy włościan i włościanek, zgromadzonych z okolicznych 
gmin Woli Zabierzowskiej, Zabierzowa, Chobota, a nawet 
z odległej Woli Batorskiej.

Po powitaniu przez naczelnika gnrny, p. Fr. Loska 
i po wysluehauiu przez zebranych wyczerpującego referatu 
posła dra Kiernika, oraz przemówieniu posła Rudnika, któ­
rym zebrani gorącemi oklaskami dziękowali za sprawozda­
nie, rozvvinę'a się obszerna i poważna dyskusja. Przema­
wiali pp.: Rafał Mazur, naczelnik gminy Wola B atoska , 
Jan Hardyn, W argan, Henryk Gródecki, dr Klimek i inni. 
Poważny przebieg zgromadzenia, na którem nikogo nie szka­
lowano, lecz omawiano sprawy państwowe, oświecano się 
wzajemnie i utwierdzano w potrzebie solidarnej pracy i je­
dności chłopskiej dia dobra państwa i ludu — nie był wi­
dać przyjemnym dla obecnego młodego wikarego, ks. Zie­
miańskiego. Kiedy zaproszono go, by nie strzelał z za płotu, 
lęcz powiedział publicznie, co ma do powiedzenia, rozpoczął 
podnieconym głosem wykrzykiwać całą lit a n ę oszczerstw 
przeciw ludowcom, dobrze znaną z gazetek endecko-klery- 
kalnych. Na poparcie tych oszczerstw, ten, nie tyle zły, co 
niedoświadczony ale zapalczywy ks. wikary odważył się po­
wołać na nazwisko szanownego wiceprezesa Małopolskiego 
Towarzystwa rolniczego, prof. Jury, twierdząc, że teD, choć 
ludowiec, w rozmowie z nim miał potępić P, S. L. Chytry 
plan nie udał się jednak ks. wikaremu. Otrzymał należytą 
odprawę od posła dr.i Kiernika, który punkt po punkcie 
wykazał kłamliwość i nieuczciwość jego wywodów wśród 
burzy oklasków zgromadzonych. Zgromadzeni jednogłośnie 
uchwalili podziękowanie i zaufanie posłom ludowym, całemu 
Klubowi P. 3. L., wyrazy hołdn Naczelnikowi j aństwa, 
czci i przywiązania dla prez, Witosa i sztandaru ludowego.

Ale kłamstwa ks. Ziemiańskiego zostały nadto przy­
gwożdżone z innej strony prędzej, niż się spodziewał. W trzy 
dni po niefortunnym występie ks. Ziemiańskiego, sejmowy
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sąd honorowy wydal wyrok w sprawia zarzutów, podnie­
sionych przeciw drowi Kiernikowi w sprawie Dojlid, wyrok 
stwierdzający, że zarzuty te były ordynarnem o s c z e r -  
s t w e m  e n d e k ó w ,  oblicsonem na obalenie dra Kiernilca 
z prezesury Głównego Urzędu Ziemskiego i r a t o w a n i e  
w ten sposób o b s z a r n i k ó w  p r z e d  p a r c e l a c j ą ,  
którą dr Kiernik nie na żarty rozpoczął.

Równocześnie wiceprezes Małopolskiego Towarzystwa 
rolniczego, prof. Jara, zawiadomiony o bajkach ks. Ziemiań­
skiego, nadesłał następujący list:

„Odnośnie do przedstawionej sprawy, jakobym rozma­
wiał z niejakim ks. Ziemiańskim i twierdził, że „brzydzę się 
P. 8. L .# oświadczam, że ks. Z i e m i a ń s k i e g o  n i e  
z n a m ,  nigdy z nim nie rozmawiałem. Jasne więc, że s ą  
to  c z c z e  w y m y s ł y  i k ł a m s t w a " .

Sprawdziło się ns ks. Ziemiańskim przysłowie: kłam­
stwem świat przejdziesz — ale nie wrócisz. Ks. Ziemiań­
ski nawet w jednę stronę nie doszedł, a może spostrzegł 
się, że przeholował i dlatego poprosił ks. biskupa o prze­
niesienie, wstydząc się pozostawać dalej wśród swych pa- 
rafjan, którym, zamiast głosić prawdę, rzucał hasła niena­
wiści.

Borzęcin w Brzeskiem. (Jak się nieprzyjaciołom ludu 
nie ndało). W dniu 16 b, m. tut. endecy z księdzem Cujem 
na czele urządzili wiec, na którym chcieli zbałamucić miej­
scowych chłopów, aby ci zwrócili się przeciw swym obroń­
com ludowcom. Ksiądz Cuj oraz znany krętacz endecki, 
adwokat Oyga i jakiś Staśko, gadali przez dłuższy czas 
niesłychane bzdury o posłach lewicowych, o prezesie Wi­
tosie* o Naczelniku państwa i t. d., ale okrzyki oburzenia, 
jakiemi zgromadzeni chłopi przyjęii endeckie kłamstwa, 
pouczyły osaczeiców, że się żle wybrali, bo mieszkańcy Bo­
rzęcina mają sami dość własnego rozumu i wiedzą co o kim 
myśleć, a na endeckich farbowanych lisach dobrze się znają. 
Nie pomogły więc podjudzania endeckie, zgromadzeni wznieśli 
okrzyki na cześć Naczelnika państwa i posłów ludowych, 
a endeccy kłamcy dostali po nosie. Ksiądz Ouj dostał naukę, 
że ma pilnować kościoła, a nie wtrącać nosa do polityki, 
na której się nie zna. Franciszek K urtyka.

Grybów. Prace organizacyjne w  powiecie są w peł- 
Ilym toku. W miesiącu maju odbyły się w kilkunastu gmi­
nach zebrania, na których delegaci z ramienia powiatowej 
Rady ludowej, pp. S u  ł o w i c z  i C h w a s  t o k, omawiali po­
trzebę organizacji i wytworzenia przy nadchodzących wybo­
rach silnej, zwartej armji indowej pod sztandarem P. S. L. 
Zebrania o charakterze organizacyjno-politycznym odbyły się 
w następnjących gminach:

Dnia 5 maja w SiofitOWOj, w domu gospodarza I g i e ł -  
s k i e g o  w obecności przeszło 160 osób. Program P; S. L., 
jak  również pracę posłow naszego stronnictwa omawiali wy­
czerpująco p. Sulowicz i p. Świgitt, zachęcając zgromadzo­
nych do zgody i solidarności dla dobra sprawy chłopskiej. 
Po dyskusji przeprowadzono wybory do gminnego Koła lu­
dowców, do którego weszli: Jakćb O b r z n t  przewodniczący, 
Antoni O b r z n t  zastępca, Antoni I g i e l s k i  sekretarz, 
Wojciech O b n s n t  skarbnik I 5-ciu członków.

Dnia 14 maja w  Korzenny W budynku szkolnym. 
Obecnych było ponad 100 osób. O sprawach politycznych 
i pracy P. S. L. w kierunku ochrony i zabezpieczeniu inte­
resów Indu mówili pp.: S n ł o w i c z  i C h w a s t e k .  W dys­
kusji p. K u b i s z  a Ł y e z a n y  wezwał zebranych, by nie 
dawali wiaiy różnym płatnym najmitom, którzy chcą-nie­
świadomych bałamucić i rozbijać wieś. Niejaki Józef Mo- 
k r z y s k i ,  podobno zapłacony przez endeków, usiłował

zamącić spokojny i poważny przebieg zgromadzenia przez 
zmyślanie i przekręcanie faktów odnośnie do stanowiska 
P. S. L. przy uchwalaniu 1 wykonywaniu pewnych nstaw, 
Pokaaaio się jednak, że chłopi poznali się na tym osobniku, 
który zaprzepaścił sklep Kółka rolniczego i pasożytaje w gmi­
nie, jako typowy próżnia1', który tam idzie, gdzie lepiej 
płacą. Jednomyślnie uchwalono pobudzić do życia istniejące 
Koło ludowców i dokonano wyboru nowego zarządu, do któ­
rego weszli: Stanisław K r a s i ń s k i  przewodniczący, To­
masz S u s  zastępca, Jan  S a r a t o w i c z  Bekretarz, Jan 
M a t u s i k  skarbnik, Jan  Kanty N o w a k ,  Andrzej O c h o w 
sk i ,  Jan Z i e l e ń ,  Wawrzyniec F  y d a, Jan  M o k r z y c k i  
członkowie.

Dnia 21 maja w Bordechowi8 ad Bobowa. Zawią­
zano Koło ludowców i wybrano zarząd, do którego weszli: 
Władysław J o b  przewodniczący, Stanisław O r ł o w s k i  
zastępca, Henryk Z a j ą c  sekretarz, Kazimierz O b r z n t  
skarbnik, Jacenty K o p k a ,  Kazimierz S w i ę c h  i Jar  
G ó r s k i  członkowie.

Dnia 21 maja w Brzanie Dolnej. Do zarządu Kołi 
wybrani zostali: Piotr G n e w a  przewodniczący, Jan Gn i a  
d o k  zastępca, Paweł C h r a m ę g a  sekretarz, Dominik 
R ż ą c a  skarbnik, Stanisław G r y z ł o ,  Michał L a c h ,  W ła­
dysław G r y z ł o  i Maciej K r u c z e k  członkowie.

Dnia 21 maja w B ria iłie  Górnej. Do zarządu Koła 
weszli: Józef Ś l i w a  przewodniczący, Stanisław S a r k o -  
w i c z zastępca, Tomasz W y s o w s k i  sekretarz, Karoi 
Z i ę b a  skarbnik, Stanisław Z i ę b a ,  Ludwik M a t u s i k  
Jan M y ś l i w i e c ,  Władysław O r m i a ń s k i ,  Józef M y­
ś l i w i e c  członkowie.

Dnia 25 maja W Fosadow ej w domu naczolniki 
gminy. Obecnych było 60 gospodarzy. Program i działal­
ność P. S. L. przedstawił zebranym p. S n ł o w i c z ,  poczem 
na wniosek p. Jakóba F i l i p a  uchwalono jednomyślnie za­
wiązać gminne Koło ludowców i zachęcić wszystkich d( 
przystąpienia na członków. Do zarządu weszli: Jakub F i l i p  
przewodniczący, Jędrzej F i l i p  zastępca, Jan  F i l i p  sekre­
tarz, Wojciech F i l i p  skarbnik, Jan M a j c r z ,  Piotr M a­
j e  rz , Michał K o ż u c h ,  Michał M i r i k ,  W o j c i e c h  K i t a  
członkowie.

Na każdem żebranin piętnowano zamachy wstecznie 
twa na prawa ludu i reformę rolr.ą i uchwalono jednomyśl­
nie protesty przeciw próbom pogwałcania ustaw. Wszystkie 
zebrania kończyły się uchwaleniem wotum ufności dla posłów 
P. S. L. i wyrażeniem podziękowania prezesowi Witosowi 
za ciężką i owocną pracę dla dobra państwa i ludu.

Za sekretarjut P. S. L. Ja n  Sułowicz.
TetlCZyn, w Myśtenickiom. Dnia 2 lipca odbyło się 

u nas liczne zebranie indowe pod przewodnictwem p. Jana 
S t o j e b y .  Sekretarzował p. Fr. C z a r n o  ta . Referat poli­
tyczny wygłosił prof. Ludwik W e r s h i e r .  Usiłował mu 
przeszkadzać wysługiwacz, dawniej Stapińskiego, niejaki Ja- 
kób Stojeba, lecz prof. W ershier dał mu ciętą odprawę, 
a zebrani go wyśmiali. W  dyskusji przemawiali delegaci 
zarządu po w. P. S. L. pp.: Józef G ó r s k i  o sprawie ży­
dowskiej, Piotr K u l a  o potrzeb e organizacji, wkońcn po 
raz dragi prof. Wershier. Zgromadzeni zapisywali się licznie 
na członków Koła gminnego P. S. L. „Piast". Wybrano za­
rząd, do którego weszli pp.: Jan  S t o j e b a  przewodniczący, 
Szczepan F l a g a  zastępca, Franciszek C z a r n o t a  eekre- 
tarz, Franciszek B a j a k skarbnik, Jacenty W ó j c i k ,  Mi­
chał U c h a c z, Mat. F l a g a  i Jan  S w a 11 e k członkowie 
Uchwalono wotum zaufania poolom P. S. L. z okręgu my­
ślenickiego, hołd 1 eześtf prezesowi WitoaowL Delegaci po
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wiatowego zarządu P. S. L. w Myślenicach ofiarowali dla 
tutejszej czytelni ludowej kilkanaście książek, za co zarząd 
czytelni składa serdeczne podziękowanie. F r. Czarnota.

Nowa Wieś, wr Krakowskiem. Dnia 9 lipca odbyło się 
tutaj liczne zebranie celem dokonania wyborów do nowej 
ludowej Kady gminnej P. S. L. „Piast". Przewodniczy! 
p. Piotr F ic ,  sekretarzował kierownik szkoły p. Leonard 
R a d w a n e k. Referat polityczny wygłosił delegat zarządu 
Okręgowego, p. Jau  M i t k a .  W dyskusji wystąpił z zarzu­
tami, czerpanemi z „Wieńca i Pszczółki" wójt, p. Mikołaj 
C z e k a j ,  ale zbił go punkt po punkcie p. Mi tka, a dopomogli 
mu pp. Józef H y l a ,  Szczepan C z e c h  z Kaszowa i Leo­
nard R a d w a n e k. Wobec tego, że olbrzymia większość 
Zebranych oświadczyła się za ..Piastem", przystąpiono do 
Wyboru nowego zarządu Rady ludowej, do którego weszli 
pp.: Ignacy J a r o s z  przewodniczący, Franciszek H y l a  
zastępca, Leonard R a d w a n e k  skarbnik, Mikołaj Mło-  
e t e k  sekretarz. Wyrażono cześć Naczelnikowi państwa, 
Wzniesiono okrzyk na cześć prozosa W itosa i wezwano 
Wszystkich rolników do organizowania się w P. S. L. „Piast".

Ignacy Jarosz  przew., Leonard Baclwanek, sekr.
Dylągówka, w Rzeszowskiem. Dnia 2 lipca odbyło się 

n nas liczne zebranie ludowe. Przewodniczył p. Jakób F  i- 
l i m o w s k i ,  zastępował przew. p. Józef W r ó b e l ,  sekre­
tarzował kierownik szkoły z Hadel. Wyczerpujące sprawo­
zdanie poselskie złożył poseł Jędrzej P l u t a .  W dyskusji 
Nabierali głos pp. B u r y ,  nauczyciel z Jawornika, W r ó b e l  
1 P a ł a c  Jan. Zawiązano gminną Radę Indową, do której 
przystąpiło 62 członków. Przewodniczącym wybrano p. Jana 
R a ł a c a ,  zastępcą p. Józefa AV r ó b 1 a, skarbnikiem p. Ant. 
B a t o r a  młodszego, seler. Jana P a ł a  c a  sekr. gminnego. 
Uchwalono zaufanie P. S. L. i prezesowi Witosowi i posta­
nowiono się zjednoczyć tylko pod sztandarem „Piasta".

Sekretarz.
"  Albigowa, w Łańcueldem. Dnia 28 czorwca odbyło 

8|ę W naszej szkole uroczyste zakończenie roku szkolnego. 
Licznie zebrani rodzice i goście przyslnchiwali się z zaję- 
fieni pięknym deklamacjom i śpiewom dziatwy i podziwiali 
piękne malowidła kwiatków polnych, cbiazki ściernie o mo­
tywach swojskich, roboty ręczne rozmaitych deseni, hafty, 
figury i zabawki. W  tutejszej 6-klasowej szkole projekto­
wane jest utworzenie klasy siódmej, co zapewne przyjdzie 

skutku, bo frekwencja dzieci wzrosła w ostatnich cza- 
*ach niepomiernie. Niemniej wydatnie postępnje praca nasza 
kulturalno-oświatowa w każdym kierunku. Przyczyniło się 
do tego w znacznej mierze wybudowanie Domu ludowego, 

którym skupia się życie wszystkich stowarzyszeń i orga- 
hizaeyj miejscowych. Stowarz.yszonio teatru i chóru wło- 
® fańskiego, liczące 55 członków, urządziło dotąd 13 przod- 
kfawień, z  których dochód przeznaczono na wykończenie 
tl«mu ludowego. Próc.z tego wszystkie miejscowe drużyny 
Urządzają wspólne obchody narodowe, oraz zabawy taneczne, 
^  których bierze udział i miejscowa inteligencja. Dochód 
z tych zabaw idzie również na cele humanitarne. Natomiast 
Pokątne zabawy i tańce zostały skasowane. To zarządzenie 
Phuiny, wydane w porozumieniu ze starostwem w Łańcucie, 

■Miało się bardzo trafnem, bo młodzież pod nadzorem dy- 
ornych radnych bawi się ochoczo i spokojnie. Dom Indowy 

Powinien stanąć jak najprędzej w każdoj wsi. / .  Jarom ir.
Tuchów. W  dniaeh od 8 do 12 czerwca odbył się 

^  okolicy Tuchowa cały szereg zebrań poufnych przy współ­
udziale delegata P . S. L., p. M a r c a .  Zebrania odbyły się 

a 8 czerwca w K i e l a n o  w i c a c h  oraz w B u r z y n i e, 
Qia 9 czerwca w B i s t u s z o W y  i U a i s z o w y ,  dnia 10

czerwca w L u b a s z o w y  i B u c h c i c a c h ,  11 czerwca 
w R y g l i c a c h ,  12 w K a r w o d r z y  i Z a b l ę d z n .  Na 
wszystkich uchwalono wotum ufności posłom P. S. L. i pro­
testowano przeciw warcholskiej robocie klnbikn katolicko- 
ludowego i jego tutejszego agitatora, ks. F o r t u n y .  W  dys­
kusji zabierali głos pp.: T. S c h a b ,  S. K o w a l i k ,  S e ­
r a f i n ,  J  a n t  o ń, S i k o r s k i ,  W ó j c i k ,  M a l i k ,  M r ó z ,  
W ę g r z y n ,  W i r t e l ,  T w a r d o w s k i  i inni. Dnia, 13-go 
czerwca zebrali się delegaci i naczelnicy gmin w Tuchowie, 
celem porozumienia się w sprawie jednolitej pracy w gmi­
nach okręgu sądowego tuchowskiego. Piastowiec.

Łużna, w Gorlickiem. W dnin 11 czerwca b. r. odbył 
się w naszej wiosce wiec ludowy, na którem przemawiał 
delegat stronnictwa, p. M i t k a .  Po zagajeniu przez Piotra 
H a  taft] a zabrał głos p. delegat, który w bardzo długiem 
i rzeczowom przemówieniu wyjaśnił zgromadzonym cole i za­
dania organizacji P. S. L. W  dyskusji zabierał głos 
p. N i e m c z y k ,  poazem przystąpiono do założenia Koła 
Indowego, do którego weszli: Piotr H a b a j ,  przewodniczący, 
Franciszek ć w i k i  i k ,  zastępca, Józef C i e ś l a ,  sekretarz 
i Michał A u g u s t y n ,  skarbnik. W  końcu podniesiono 
gromki okrzyk na cześć Naczelnika państwa i prezesa Wi­
tosa, poczem wiec zakończono.

Prezes Tiotr Hahaj, sekretarz Józef Cieśla.
Harklowa W Nowotarskiein. Dnia 2 lipca o godzinie 

12-tej odbył się u nas wiec, na którym przewodniczył na­
czelnik gminy Harklowa. Po zagajenia wiecu przez p. B o- 
d u r l t a ,  poseł B e d n a r c z y k  prawie w godzinnej mowie 
zdawał sprawę z działalności poselskiej, a potem p. B o d u -  
r e k  o potrzebie organizacji włościaństwa pod sztandarem 
P. S. L. Jednogłośnie wszyscy podziękowali p. Bednarczy­
kowi za obronę Indu i  działalność jego w Sejmie. Potem 
gmina jednogłośnie domagała się regulacji Dunajca, który 
w tern miejscu szczególnie wielkie stkody wyrządza. Poseł 
Bednarczy k przyrzekł zająć się tą  sprawą. Po wiecu ludność 
wsi przedstawiała posłowi swe życzenia. Bodurek.

Jelna, w Sandeckiem. Na zebraniu dnia 24  maja pod 
przew. Fr. (I ó r  o w s k i e g o wy brano organizację ludową. 
Na jej czele stoją: przew. Franciszek G ó r o w s k i ,  zast, 
Józef T o k a r z ,  sekr. Jan  B a j  r e k ,  zaś skarb. Antoni 
M a g i e r a .  Polskiemu Stronnictwu Ludowemu i prez. W i­
tosowi uchwalono wotum ufności. Domagano się zmiany 
ustawy o reklamacji rolników ze służby wojskowej.

J . Tokarz.
Sienna, pow. Nowy Sącz. Dnia 27 maja przy współ- 

ndzialo delegata stronnictwa odbyło się u nas zebranie, na 
którem powołano do życia organizację ludową pod przew 
Józefa B c c h u j a, zastępcą został Konstanty G a l a r a ,  se­
kretarzem Józef K m i e c i k ,  skarb. Jacenty G ó r o w s k i ,

Liplo, pow. Nowy Sącz. Dnia 28 maja b. r. odbyło 
się u nas zebranie, któremu przewodniczył Wincenty M i­
c h a l i k ,  sekretarzował podpisany. Obecni wyrazili po wy­
słuchaniu referatów i przemówień wotum ząnfania Polskiemu 
Stronnictwu Ludowemu, zaś wyrazy oburzenia rozbiiaczom 
ruchu ludowego. Prezes W incenty M ichalik, sekretarz Piotr 
Salamon.

Nowy Są"Z. W  czerwcn odbył się w naszym powie­
cie szereg /gromadzeń ludowych, na których prosto a do- 
bitn:e wyłuszczał program P. S. L, i działalność Klubu 
P. S. L,, p. Ignacy F r a n c z y k .  Po zgromadzeniach za­
wiązano wszędzie Koła ludowe. Skład, ich jest następujący: 
W Z a g o r z y n i e :  Mieczysław S z n r m i a k ,  kier. szkoły, 
przew.; Antoni S t e c ,  zast.; Antoni T u r e k ,  sekr. t" Ja r  
W n ę k ,  skarbnik. W M a a z k o w i c a c b: Wojcieeh T
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s i a t ,  przew., Antoni W n ę k ,  zasŁ, Stanisław K n z i e l ,  
sekr. i  Józef T u r e k ,  Bkarb, W Z a r z e c z u :  przew. Jan 
T u r e k ,  z a s t  Franciszek H i e a z k o w s k i ,  sekr. Wojciech 
T u r e k ,  skarb. Tomasz M y j a k .  W  N a s z a c o w i c a c h :  
przew. Jan  B o d z i o n y ,  z a s t Stanisław T u r e k ,  sekret 
Franciszek S o s e l ,  skarb. Józef Z i ę b a .  W  W o l i  K os ­
in o w e j :  przew. Jan  J a n e c z e k ,  z as t Jan  W n ę k ,  
sekr. Antoni D u d a ,  skarb. Antoni G- r o ma l a .  W  Ł ą e k u : 
przewodn. Jan  M a u r e r ,  z a s t Jan  S o p a t a ,  sekr. Jan  
P ł a c h t a ,  skarb. Jan  S o p a t a .  W  S z e z e r e ś u :  przew. 
Józef W o j n a r o w s k i ,  zast. Wojciech Faron, sekr. Woj­
ciech B a z i a k ,  skarbnik Adolf S z a t .  W  Z a b r z e ż y :  
przew. Wawrzynioc D u d a ,  zast. Jan  S t a n i ś ,  sekr. Sta­
nisław D u d a ,  skarbnik Michał J a n c z u r a .  Zgromadzenia 
wszędzie odbyły się przy bardzo licznym udziale miejsco­
wych gospodarzy. Zebrano kilkanaście tysięcy marek na 
fundusz P . S. L. i  prenumeratę „ P ia s ta 11. Wszędzie uchwa­
lono wotum ufności dla posłów P. S. L. i prezesa Witosa, 
a pogardę wrogom jedności chłopskiej. - ...

&e’crełafjat powiatowy. '

Odpowiedzi S&eda.kcji.
1 . C b a r s c u s k i ,  O w e M c a ;  E u n ic e ,  O s i r ^ w ;

A I-T re :  Nadesłane utwory są i w formie i treści za słabe, 
by je  można było drukować. Lepiej jest napisać dobry list 
krótko a jędrnie, wyrażający to, o co autorowi chodzi, ani­
żeli próbować wiązać rym y, które się nie udają, a zaciem­
niają, względnie powodują zanik treści. — UcaŁffiSterik w e ­
s e l a  x  Z a ć z a r n i a i  Wypadek, jaki pan opisuje, świadczy
0 niezwyktem rozwydrzeniu »kawalerji« wiejskiej. Je s t rze­
czą urzędu gminnego wpłynąć na tego rodzaju indywidua, 
a przedewszystkiem jest rzeczą księdza pracować w tym 
kierunku, by tego rodzaju jednostki podnosić. Cóż, kiedy 
księża w T arnow sk im  wolą prowadzić wojnę z ludowcami, 
niż ze ziem, które toczy wieś polska. Powinni ich w tej 
pracy wyręczyć ojcowie i poważni gospodarze. Do druku 
jednak ta rzecz się nie nadaje. — Łteząnl giafiarey w  f&oł- 
k ó w c s :  Sprawa pomocy dla gmiuy została poparta przez 
p. Rączko w siei cg o w województwie i w ministerstwie.—F i\. 
iStadhralfr, P ie ts rz e jw w a : W szystkie, nadesłane przez 
pana listy, były zamieszczone, względnie są złożone. O ile 
chodzi o list w sprawie p. Szmigla, to o ile go dotąd nie 
było, nie otrzymaliśmy go. — S . F .»  S e ra fo rz y c e : Rzeczy 
niepodpisanych nie zamieszczamy, więc nie mogliśmy za­
mieścić. — € zy te lfflik  e s  S ło c S sy : Bardzo to łatwo po­
wiedzieć: powiększcie » Piasta* na 32 strony. W ykonać to 
jednak tru d n o /D z iś  sam papier na »Piasta* o 24 stronach 
kosztuje 20 mlcp. A gdzie koszta druku, przesyłki, admini­
stracji, redakcji? Gdyby każdy chłop »Piasta« prenum ero­
wał, gdybyśm y go drukowali paręset tysięcy egzemplarzy, 
Łobyśmy go mogli dawać nie w 32' stronach, ale w 48-miu
1 jeazczeby się opłaciło. Obecnie o powiększeniu nie mo­
żemy nawet myśleć. Przeciwnie. Gdyby ceny papieru szły 
w górę dalej tak, jak idą, to musielibyśmy »Piasta® zmniej­
szyć, albo cenę jego podnieść. Za słowa uznania dla redakcji 
jgrdeezne dzięki. — W . B yc.ne.f, © so S m ieą : O w ydruko­
waniu utworów pańskich w książeczce obecnie niema mowy. 
Cena papieru książkowego jest dziś tak wielka, że wydanie 
takiej książeczki kosztowałoby kilkaset tysięcy marek. Na 
to nas nie stać. O wydaniu przez księgarza także niema 
mowy. Trzeba się zatrzymać. Redaktor Bączkowski napisze 
panu w wolnej chwili, które utw ory trzeba poniechać, a które 
poprawić. — L u b e l s k i  z J a r o s ł a w s k i e g o :  Ma pan rację, 
twierdząc, że w państwie nie powinno się widzieć żebraków. 
Cóż jednak na to poradzić, kiedy oni są? We wspomnianej 
aotatca n ik t me wzy wał do odmawiania żebrakom pomocy. 
Widać pan notatki tej nie zrozumiał.

« faa  S k o c a r a  w  W ie r z b n lk u ;  J .  J a t ó n o ,  P i o t r  
B a r a n ,  F ra a e fs z e S c  K u r z a w a ,  d r a b i n y :  Odpowiedzie- 
iśihy. — C ary tc tn ik  „ !P ia s la “ ,  G w o f id z le c i Właśnie za­
mieszczamy. — r r a n c l s i e k  © la s :  Otrzymaliśmy. — «łó- 
tg l  S k ł ę b i ł a .  S ą  r  o d i a  i O  de ta n  liczy na wysłanie na

koszt Francji, należy wnieść podanie do państwowego Urzę­
du pośrednictwa pracy w Krakowie, ul. Podzamcze L. 30; 
jeżeli zaś chciałby pan jechać na własny koszt, należy się 
starać o paszport przez starostwo. — f tu d o i f  S i r ą t l n a ,  
S ie m ie ń :  Zainterweniujemy. — G ru b ła U , ‘f r e m b o w S a :  
Książeczka o ordynacji wyborczej jo3t w d ruku  i skoro 
tylko ją  otrzymamy, ogłosimy w ® Piaście® i  podamy cenę.— 
•san  K r z y c k o ,  W o la  55.: Napiszcie do firm y Wojciech 
Olszowski, Kraków, Mały Rynek. — P l a f r  B a r a n ,  P a ­
łe c z n ic a :  Pouczenie posłaliśmy listem. — M a rc in ie e :  
Zamieścimy. — W in c e n ty  B la n le r s k i ,  J e d l ic z e :  Do­
tychczas wszystko idzie bardzo dobrze, trzeba być jednak 
przygotowanym, że warchołów, chcących za wszelką cena 
przewodzić, nie braknie. — W ła d y s ła w  C iu b u , O s z k l i  
W sprawę tę bijemy mocno, bo to są przepisy skandaliczne. 
Ustawa o ubezpieczeniu robotników rolnych od wypadków 
musi być odnośnie do drobnych rolników zniesioną. — IMii- 
c ita l P osp iszaJ , B its k ;  S ta n is ła w  C y b s lk a , E”«h?* 
E tajczyk is Książeczka * Ludowcy, organizujcie się® jest już 
dawno wysprzedaną. Nową, napisaną przez Żygnłę, odda­
liśmy do druku i wnet można ją  będzie nabyć. — K u b r a -  
n o w ic z  w  T y ś m le n le y :  Na ujadania wrogów nie trzeb3 
zważać, ani tem się zbytnio przejmować. Zapłacili m u do­
brze, to wrzeszczy, jak opętany. Tygodnik »Sprawa Ludo* 

hodzi we Lwowie, nl. Ossolińskich 15. Tam należywa« wychodzi
się zwrócić. — W o jc lc e iś  S o la r z ,  C bsjiaJls: Dziś jak* 
żeście już zapłacili, uważamy sprawę za przepadła. Szkoda 
zachodu. — J a n  W tSczy& sM , C hol« j«S iv : Należałoby 
wnieść przedstawienie do Izby skarbowej we Lwowie i po; 
prosić posła Bryla o poparcie. — 8 t .  S z c z y p k a : Jeżeli 
w przepisanym czasie tytoniu nie zgłosili do opłaty, to, na­
turalnie, że strażnicy mogą i będą ich nachodzić. — „ P rc *  
n f u n e i 'a tę p “ : Zgłosić się do powiatowej Komendy uzu­
pełnień w powiecie. — tfĆ£.eS S t r ą g  w  Ł lp o w e m : Zamie­
ścimy pouczenie. Ustawa jest skandaliczną. — ZtlffiiSrzeJ 
P r z y b y ło ,  F o s ik o f ie le lo t  Dolary w kwietniu b. r. miały1 
kurs S.750 mkp. do 3.300 mkp. — żic«ianw Łł.yk, S ło ń s k :  
Musicie zwrócić się do Urzędu Ziemskiego w tym  powie* 
de, gdzie chcecie ziemię knpić; my tu  wykazów gruntów* 
wystawianych na sprzedaż, nie mamy. — F .  B2.:  _Musiei8 
się starać o paszport przez właściwe władze. Powinni po­
zwolić. — S ta n i s ł a w  N o w a k  w  S trz y ż o w ie :  Przyjedzia 
poseł Szmiglel, którem u list wasz przesłaliśmy. — S tan i*  
s ł a w  M ró z , R z e jtle ra c ik : Dopłata do końca roku wynos* 
814 mkp. Należałoby wnieść urgens do Izby skarbowej 
w Krakowie, bo rekurs sam nie w strzym uje wykonania. ■*'* 
S t a n i s ł a w ’ 'K f ia lro w s k l, E e r a w a i  .Polityka® wychodź* 
w Warszawie, ul. Świętokrzyska 17. O tera, by konie mian® 
zabierać, nie nam nie wiadomo. Od tego wymiaru należy, 
zarekurować, co zresztą jest jedyną radą. — M ic h a ł  J>*‘ 
r e k ,  J e s i o n k a :  W ysialiśmy. — F .  T w o r o w s k l ,  S tan i*  
s ta w ó w : Z pism rolniczych podajem y: .Rolnik®, _ Lwó"7 
ulica Kopernika L. 20 oraz .Przew odnik Kółek Rolniczych** 
Kraków, plac Szczepański 8. — F rn K c fs z o k  Szczcpa**’' 
c z y k ,  l ia w iie m lc e : W ysłaliśmy za zaliczką. — J® si S«® 
C tjy lew infi.ii G ó r a :  Pouczenie postaliśm y; podam9
wnieść, może się uda. — ł .  B o re z ,  © Ic s b -iw .elu , KU* 
s in a :  Odpowiedzieliśmy listem. — F .  K ., S a r z y n a :  P r°‘ 
cesowae się można, ale" jedynie wówczas, gdyby się prze* 
to liczyło "na zwłokę, bo wygrać i utrzym ać się będźi® 
trudno.   .

E jjabSO E e tymczasowe zaświadczenie demobilizacyje® 
na nazwisko K a n y s z  W śaelysićaw , ur. w 1899 r. z 14ą>.V'
w Włocławku, łaskawy znalazca raczy odesłać papiery, proc* 
zgubionych 5.000 mkp. 1248p

C z a ta  P i o t r ,  ur. w r. 1885, w Przylasku R u s ie c k i  
i tam zamieszkały, zgubił dokumenta wojskowe, wydane przei 
V. Dy w. tabor, w Krakowie, które równocześnie un iew ażn i

1252 1 2

J a r z ą b  F r a n c i s z e k ,  nr. w 1895 r., Borowa, obeefli® 
Głowaczowa, p. Pilzno, unieważnia skradzioną kartę dem" 
bilizacyjną z małą kw otą pieniężna. żandarm eria  zepasotf8,

1165

U n ie w a ż n ia m  zgubiony dokum ent zwolnienia z P. K- K 
w Jarosławiu, i metrykę, urodzenia. Feliks Owsiak, Ostród 
do w .  Przeworski, 1239

i
i
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ZA OGŁOSZENIA REDAKCJA HIE ODPOWIADA
K to  c h c e  kupić na Pom orzu nieruchomość wiejską 

lub miejską, niech się zwróci do Domu komisowo-handlo- 
wego S . G o d le w s k ie g o ,  Skarszewy, Kościelna 9, powiat 
koscierski. Pomorze. Udzielam informacyj i porady prawnej.

1165 3 3

Mwo&af śr Krzaklewski
b rak ów , u lioa  Wiślsaa 4. 2 80 0

K iią yorata i skład nut
L u d w i k a  3Fifetv. ~ r*>«> w  Ł o d z i

o' '■? < ■ . •'••• ; 47
■■■• •••• - ... } duwnictwa:

r.' r a .** •• .t. • §
I y.‘ I . . .iO..-Ci O Uijt.ilE.cil . . . . . . .  5OT*—

II Ś lu sa r z ............................ ....................... 6’.! I*—
ITT M u ra rz ......................................  4 ;0 —
IV C i e ś l a ...........................................................  600-—

V Malarz (Pokostuik-Lakiernik)  ..............400*—
VI P iek arz ...................  ............................. ....  403*—

VII S z k la r z ...........................................................  400*—
. VIII Szewc i cholewkarz . . .  .............. 800*—

IX F r y z je r ...........................................................  400*—
B lb i jo l e t ż k a  t e c h a i e z n o - n a a k o w a  d la  w s z y s tk ic h ;  

I Torpedy, torpedowce i łodzie podwodne . . 25G*—
II O wyrobie piwa..................................................... .........

III Garbarstwa) . . .  . . . . . .  600-—
IV Farbiarstwo  .............................  500*—
V Wyrób mydła  ..................................  700*—

VII Gorzeinictwo . .
VIII Sucha destylacja drzewa (terpentyna, spi­

rytus drzewny, sm ary). . . . .
IX T y t o ń .....................................................
X Wyrób atramentów  .................... 500*—

XI Wyrób pokostów . . . . . . . . .  .
XII Materjały opałowe i wyrób brykietów. .

XIII Smary, fabrykacja szwaksu i t. d. . . .
XIV Zastosowanie twarogu mlecznego (sernika)

(kleje, kity, farby i wyroby kazeinowe) .
XV Podręcznik e lek trotech n iczn y..........................1.000

XVI P a p a ...........................................  600
XVII C em en t........................................................................600

XVIII A s f a l t ..........................   600
XIX Drzewo w budownictwie . . . . . . . .

S k a r b n i c a  p e d a g o g ic z n a :
I Grzegorz Piram owicz: Powinności nauczy­

ciela i sposoby ich dopełnienia........................
II W ychowanie obyw atelskie I ośw iata po­

w szechna (z pism współpracowników Komisji
Edukac. Naród.). .  .......................................

t l i  Benryk Pestaloszi: Jak Gertruda uczy swoje
dzieci.....................................................  . . .

•IV Bronisław  Trentowskls Chowanna (w cel­
niejszych w y ją tk a c h ) ........................

V Bwaryst Gałkowski 3 (I- Karty z żyeia. II.
Ocena działalności literacko-pedagogicznej.
III Wybór p ism )..................................................1.000*—

VI Bady 1 w skazów ki pedagogów  polskloh
i e k s i o h ............................................, • ; • • 600*—

! VII Pr. fieecacri Zarys dydaktyki ogólnej . . —*—
VIII Krótka metodyka og& aa w edług £3 J&aaera

■ I m a y c h ...............................................................  400*—
IX W. OatlrlotfE Metodyka języka ojczystego

w zakresie elementarnym . . . . . . . .  1.400*—
X — Rozwój umysłu i uczuć dziecka • . I 600*—

iS lęrlłn g : Suchoty płuc ” .................................................. I W -
■^pianowabli Baw ofna.......................................................1-229'~
w o lb łsg g fi płeć i ohafaktór i  . . . . . .  . . ę.OOD* —-

. Do książek w sprzedały detalicznej dolicat Fię iiO 7  
dodatku droży lnianego. — przesyłka ca  koszt ksieaarm I

1089 2  2

farbki d© bielizny nad
„ B Ł Ę K I T ” !

Siwi najlepiej bez osadu — o d k a ż a  b ie l iz n ę  — 
nie szkodzi, jak inne namiastki — jest najwydat­

niejszą i najtańsza! 1256 1 2

ŚWIATLI GOSPODYNIE
raczą żądać we wszystkich handlach FA R B K I DO  
BIELIZNY polskiego w yrobu w pudełkach z firm ą

1TANII&AW HOF.P
z nazwą s,3ŁTjMIT“ ,  ze znakiem „ŻELAZK O "!

450*—

350-

800*—

2,si*az d o  s p r z e d a n ia  55 morgów roli, 7 morgów 
łąki, równina, przy gościńcu, ziemia rędzinna I. klasy, 
bez budynków, 5 km od Przemyśla. 80 morgów lasu mło­
dego. W iadomość: M . W a lc z y k , P r z e m y ś l ,  ulica Dwor­
skiego L. 52.   1232 2 ą

Parcela budowlana blisko stacjiD la  A m e r y k a n ó w !
P odgórze-B onarka , z domem drewnianym , nadaj.ąoa się dla 
celów przemysłowych, w Krakowie—Podgórzu zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: W. Zych, *Deo£« Żywiec. 1222 2 2

ie będzie- \

a l a n y n y  r o ln i c z e :  kieraty, sieczkarnie, młoearnię 
pompy studzienne i wodociągowe, maszyny do wyrobu 
dachówek i kręgów studziennych, oraz odlewy zelazne według 
własnych lub nadesłanych modeli lub rysunków  w ykonuje, 
Fabryka maszyn rolniczych ZW EIG A w  R z e s z o w ie .  
Kupuję maszyny parowe, motory i złom żelazny do pr?e- 
t o o i e n i a  1254 1  u
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N A J T A Ń S Z E  O G N IO T R W A Ł E
BU DYM K3I DACHY
są z piasku i cementu: ciepłe, suche, zdrowe, 
ładne. Każdy może sobie lub dla drugich (z du­
żym zyskiem) wyrabiać m sterjał (pustaki i da­
chówkę) na naszych tanich formach i maszynach. 
13 medali, setki świadectw i podziękowań. Ta­
kież form y do w yrobu: cegły, cembrowiny, rur, 
sączków, płyt, slupów, schodów, żłobów, koryt 
i t, p., a także cement, wapno i papę dachową 

polecaj a

J. Z A B O K R Z E C K l i Ska
Warszawa, ĆY. Czackiego 9.

(dawniej Włodzimierską). 1245 1 3

Z tak niemieckich!
Realności, gospodarstwa, majątki, w każdej wielkości, fa­
bryki i t. d„ na Pomorzu, w Poznańskiem ma zaraz korzystnie 
do sprzedania Centrala pośrednictwa, S t. G łu w a c k i, 

N a k lo  ń/,\oteeią (Poznańskie). Telefon Nr 20. 1253

Potrzebne zaraz

4 dziewczęta
umiejące dobrze doić krowy. W arunki: wikt, światło, opał, 
mieszkanie oraz 7.000 mkp. miesięcznie, prócz lego jedna 
para  trzewików do roboty oraz "jedna para od święta. 

Zarząd m ajątku Plaszów, Kraków XXI. 1244

U m  handlow y ^ S P Ó J N I A ”
w  K r a k o w ie , u lic a  ś w . G e r tr u d y  L. 5

poleca po cenach przystępnych dachówki palone, 
azbestowo-cementowe, papę, wapno, matę trzcinową, 

cement i t. p. 1031 1 2

Ha obecny sezon budowlany
poleca wapno skaliste i do bielenia, najlepszej jakości ce­
ment portlandzki, dachówkę ogniotrwałą ASBIT, ETERNIT, 
W IEK  po cenach przystępnych, z szybką dostawą firm a

hurtowna

A. BODUCS, Ż yw iec , Rysiek 22.
Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek po­

cztowy za 20 mkp, 31 5 10

T0HAS9NE p i p i i e i i
1105 4 4

poleca na składzie 
Fa «AGNUS* K ra­
ków, Zielona 12.

POLSKIE M Q  KOMISOWE „RZETELNOŚĆ"
Bydgoszcz, ul. Dwuroowa 91.

ma do sprzedania na korzystnych warunkach: majątki, 
gospodarstwa, domy, młyny, tartaki, fabryki i inne przed­

siębiorstwa hrillowo-przem y słów e, 1230 1 2

Gdy wyjdzie gita albo IT-pęk w paclimńie czyli slśbiŹMi 
(tójten-Hodmbructó i ia i? i, jrteii o p llo  w dul -  (< 
l ita i j  poslai niir.rę litk  rnjMo przez biodra, opisa! 
a kiórrj slronj i jak wie > , wiek zajęcie i lam spro- 

i  waibit bandiii przepti !io ,ty -  lak d li męioyzuj, ks 
bicly jak i d. i dziecka -  od firmy

■W. F;QLiŁCEE& — Sam bor 11 (Małopolska)
Wyrabia się też o p a s k i  b n a t z s e  i:a g u m n e  > przeciw 
obwisłości brzucha, oberwaniu się. obniżeniu ż.rłąrl ca, nie 
żytowi kiszek, obniżeniu macicy i po przebylej operacji, na 
przepuklinę pępka i brzucha oraz opaski dla poprawienia 

figury dla osób korpulentnych i otytych. 
B a n d a ż e  system u Lawedańa przeciw- wypadaniu macicy 
P ończocE iy  g u m o w e  na żylaki nóg. P o d k ła d k i pod 
płaską stopę, zwane Plattfussem. P r o s to łr z y m a e z e  prze­
ciw tworzącym się garbom i skrzywieniom, it iu czn lk i g u ­
m o w e  do zaopatrzenia sig na d_zień osobom osłabionym 

na pęcherz. S z tu c z n e  nagiU s z c z u d ła  i  i tu ie .  .
Ilustrow ane cenniki darmo. 34 4 j.0

„ P O L O W A ?  K r a k i w ,  u l .  G a r b a r s k a  1 8
kupuje i sprzedaje stare żelazo. 1166 1 3

Dla gospodarzy ! !  W Ę G I E L ! !  Dla gospodarzy
Z dniem dzisiejszym został otwarty skład węgli obok stacji 

kolejowej w Zabierzowie. 1262

M ajątków
przeszło tysiąc, od najmniejszych do najwięk­
szych, bardzo korzystnie z rąk  niemieckich 
zaraz do sprzedania; wzorowe gospodarstwa 
z pięknetni zabudowaniami i nadkompletnym 
żywym -i martwym inwentarzem. Oprócz po­
wyższych zaraz na sprzedaż przedsiębiorstwa 
handlowe i przemysłowe, ja k ; hotele, restauracje, 
fabryki maszyn, kopalnie węgla, zakłady denty­
styczne, tartaki, m łyny wodne i parowe i t. d.

Ceny bardzo przystępne.
Inform acyj udziela bezpłatnie. W skaże każdemu 

m ajątek za darmo. 1249 1 4

K oncei. B iuro  kom isow e
J. Karli Asklego

Ostrów (Pozn.), Raszkowska 26, tel. 227

Z  r o z p a r c e lo w a n e g o  fo lw a r k u  poza 
staje jeszcze ok<łt> 200 mnrgćw ziemi I. kl. do dalszej 
parcelacji. Cena przystępna, kościół i szkoła będą w miejsca 
Zgłuszenia przyj maje Zarząd dóbr Koropiec, pocz ta, w miej1 
scu, stacja koiąiow a Niżuiów przez Stanisławów" 1228 1|f

SPORYSZ
(mącznice) C jp u J c  i piąci najwyższe ceny iskiep Grzegorz^ 
Bierna, ulica Długa L. 6, obok apteki, w Krakowie. 3 0  6 8
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SfcK z ogr. odp.
Fabryka łupku azbestowo cementowego

Kraków, ul. Starowiślna L. 55 
zawiadamia, iż wyrabia obecnie pierwszej 
jakości lupek do krycia dachów, na sposób 
przedwojenny, t. j. z czystym asbe3tem 

kanadyjskim.
Oferty na żądanie. Oferty na żądanie. 

1128 2 3

Nawozy sztuczne
orawdziwą tom asynę m arki gwiazda, żużle Martina, super- 
/osfat inne nawozy sztuczne dostarcza wagonami szybko 

firm a hurtowna

A. BOSDCH, I f ts le S s  R vnek  2 2 .
Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek po 

Uztowy za 20 mkp. 31 6 10

Jadający się na każdy interes (z oknem wyst.awowem) 
K którem  od wielu lat znajdowała się stolarnia i wyszynk,
! powodu zmiany przedsiębiorstwa zaraz na sprzedaż. Ćeua 

;ody. Bliższych wiadomości udzieli W ł. T_"
Pleszew (Poznańskie), idica Krzywa 6.

todług ugody.

.  W M P W O ,
■ W  fabryce czndeckiej jest do nabycia wapno 
! budowaicze, jakoteż do bielenia, mające tą właśuość, 
| iż ze ścian me odpada. 1238 2 6

; St. Żółkiewicz i Sp., Czudec
> f i l f a  R z e s z ó w , u l .  G r u n w a ld z k a  1S .

S a o  r u i : i s u s s
Z O K O P M ^ S K I C H

o t m  w m u  s e m r a
poleca 117? 3 4

wielki w yrób fu ter z własnego lub dostarczonego m aterjału 
punktualnie i gustownie po cenach przystępnych:

r  RACHTAN STANISŁAW
Kraków, Karmsiftsfea 8 (» podwórcu).

mmi
Wielki w ybór pierwszorzędnych folwarków, gospo­

darstw, młynów, cegielni, hoteli, restauracyj, i wszelkich 
przedsiębiorstw  w Poznańskiem, po większej części 
z rąk  niemieckich z powodu wyjazdu do Niemiec, korzystnie 
każdej chwili do nabycia. Spieszne zgłoszenia przyjm uje 
Dom rolniczo-handlowy C y r a n ia k  I S k a ,  P o z n a ń ,  ulica 
Małeckiego 5 . - 5  minut od dworca. 1189 3 4

4C - TOHASYHA
Jakość i gwarancja przedwojenna. Dostawa na jesień, 

Przedstawicielstwo na Polskę: . 878 2 4

SB. 1? Ł* c l i
L w ó w ,  u l .  K o ś c i u s z k i  1 3 .

ZNANA ZE SOLIDNOŚCI OD 15 LAT

Fa s z m h h e b
D O M  R 8 U 1 I C S T ,  J O B S A H Ó I ®

poleca pierwszorzędne młocarnie, kieraty, sieczkarnie 
i młynki fabryki prościejowskiej i innych pierwszo­
rzędnych, zagranicznych i krajowych fabryk oraz 
maszyny do szycia oryginalne Singera i inne, póki 
dawniejsze zapasy starczą, o 25% taniej, niż wszędzie.

B A C Z 90& ! 1263
towary swoje daję do 14 dni do wypróbowania.

A .  J .  W W A M W m
w Podgórzu; ul. Józefińska 1

skład s z k łu  okiennego, ornamentowego, różnokolorowego, 
katedralnego, matowego, muszlinowego, l i s t e w  złoconych 
na ram y, k i l a  szklarskiego, d ja m e itid iw  do szklą, l u s t e r  
i t. d. Geny umiarkowane. Przyjm uje s t a r e  l u s t r u  do 

odnawiania i o b r a z y  do oprawy. 1251 1 6
NAJTAŃSZY DOM EKSPORTOW Y

IG N A C Y  C Y r a g S
K R A K Ó W , U L. S Z E  W SK A  2 3 /P .

poleca po nadzwyczaj tanich cenach następu 
jące tow ary : Zegarek z łańcuszkiem 4X00 mk., 
na kamienie 5.500 mkp., stalowy, płaski, n; 

kamienie 9.000 mkp., stalowy dam ski 7.500 mkp., budzik
6.000 mkp., zegar okrągły 7.000 mkp., zegar ścienny 6.000 mkp 
Przy zamówieniu połowę zadatku, resztę za pobraniem . Zi 
nieodpowiednie zwracam pieniądze. Cennik ilustrowany zt 
nadesłaniem 80 mkp. przekazem. 28 7 10

Znana od 30 lat firm a

JÓZEF KUKULSKI w Jaśle (przy rysiku)
poleca: Doskonałe maszyny do szycia i części składowe 
row ery i gumy w najlepszej jakości, wszelkie instrumentu 
muzyczne i przybory do tychże, gramofony, patefony i wielki 
w ybór płyt. A paraty fotograficzne, płyty, papiery, chemikalją 
i t  p. W irówki do mleka. Aparaty do gaszenia ognia,

1246 1 3
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Ł u s z c z ą a  n  „ i f r f
od 0 do I I I  «Korundy*

W alce , kamienie franc, oraz saskie do holendrów. 
Cylindry, elew atorj, szmergiel. G a z ę  jedw abną 
o ryg. szwaj c.j p y tle  wełniane, gazę druoianą, mo­
siężną i miedzianą. P a sy  skórzane i z sierści 
wielbłądziej, gurty  i czerpaki do elewatorów. O leje  
maszynowe i cylindrowe, sm ar «Tovoita*, wełnę do 

czyszczenia maszyn i t. d. 1212 2 2
poleca ze składu:

|  A. Romer, Mato, plot Matejki L S.

Kto cncs kupić ddrza i fżeteS niechaj spiesz 
pod niżaj tyHliiią firmę!

G o s p o d a r s tw o ,  sJS m o r g i .  Ziemia pszenna pod 
gwarancją, budynki murowane poa dachówką, w tem 7 mor­
gów ł ą n  oraz 8 morgów starego lasu dębowego, reszta 
obsiane. Inw entarz żywy: 2 konie, 7 sztuk bydła, 11 świń 
J t. d. Do togo należy gościniec (oberża) bez konkurencji ; 
będzie sprzedane, jak stoi i leży, z martwym inwentarzem 
oraz z oałem umeblowaniem 4 pokoi i kuchni. — C e n a  
14 m l l j .  m U p .

G o sp o d a rstw o , 4 0  m o r g ó w . Ziemia pszenna, 
budynki murowane pod dachówką, w tern 4 morgi łąki, 
inw entarz żywy: 2 konie, 6 sztuk bydła, 4 świnie i t. d., bę­
dzie sprzedane, jak stoi i leży, za cenę 5 1/, re tllj. m b p .

G o sp o d a rstw o , 12 m o rg ó w , w  p ow Sataw em  
m ie ć c ie . Ziemia dobra, pod gwarancją, budynki z 4-ma 
pokojami pod dachówką. Inw entarz żywy: 2 sztuki bydła 
dojnejga, 1 koń i t. d., będzie sprzedane za 4  m llj. mkp. 

G o sp e iia r stw o , 2 4 -----  ' Ł' "'------ *— rT-r a o ro i fbl
mia dobra, z 4 morgami łąki, budynki murowane — w tem 
1 koń, S sztuki bydła, i  świnie i t  d. Będzie sprzedane, jak 
stoi i leży, za 4'/, s a l l j .  n k p .

G o sp o d a rstw o , 6  m o r g ó w , blisko m iasta; ziem,a 
pszenna, 1 m órg łąki, budynki murowane pod papą. Inw en­
tarz żywy: 2 krowy, 2 świnie — będzie sprzedane z całym 
żywym i martwym  inwentarzem za cenę 1 m llj. 8 0 0  ty ­
s ię c y  m k p .

Zgłoszenia przyjm uje sądownie zapisana firm a E k s­
port R oln y  K ęp n o , ul. W arszawska 233, I I  piętro, Tele- 
bn  79. Wielkopolska. 1204 2 2

b lisk o  m ia sta ) . Zia-

„ F E B A e ^ e ju is ® ^
PRŚSF.. -JANA PILCHA  

(k u r s  1 -re izE y  i  2 -le tn i)  
przygotowują do egzaminu dojrzałości w  pań­

stwowych seminariach nauczycielskich, 
ff& isk l OfSSŁSrląfą s s i a l  ifc/Sśt© '9PO- 
fescw p zy  p a ń s t w o w e g o  s e t ó n a -  
p j u m  n a u c z .  w ą s k i e g o  i  £ e ń -  

s k i o g o  w  K ^ a k o m r le .
W p i s y  na rok szkoiny 1922/23 przyjmuje 
i wyjaśnień udziela podczsfe wakacji kie­
rownik codziennie od godziny 11 do 12.
KEAKÓW , UL. SZUJSKIEGO 5 .

1224 2 3

N a jra d y k a ln ie jszy  śr o d e k  d la  c ierp ią cy ch  na

PRZEPUKLINĘ
(d la  p a n ó w , pań  i  d z iec i) .

Każdą, choćby najstarszą p rzep u k lin ę , nawet, gdy o p e ­
r a c ja , ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie po osobi- 
stem przedstawieniu się bez boleści i skutecznie bandażami 
nowego, patentowanego wynalazku mego i prof. d ra  Raskai’a 
(dyrektora szpitala Sw. Szczepana i pry w. docenta w Bu­
dapeszcie). D la pa/* d a m sk a  o b s łu g a .

Patenty we wszystkich państwach.
SI. TILLEBIA K ra k ó w , u lica  Z w ierzy n ieck a  4 ,  

(obok hotelu »Yictoria«).
UWAGA. Zaznaczam, iż leczymy pod gw arancją nawet 

w wypadkach, gdzie wszelkie dotychczasowe przestarzała 
t. zw. -wynalazki- nie pomogły, gdyż nasz, jsko  najnowszy, 
prześciga wszystkie dotychczasowe wynalazki. 18 6 6

TYLI ZI13 MAREK!
Przyślijcie nam kartę pocztową ze swym adre­

sem, a w zamian otrzymacie z u p e łn ie  b ezp ła tn ie  
ilustrowany katalog wszelkiego rodzaju wykwintnych 
wyrobów snkiennyoh i m anufaktury, n iezb ęd n y ch  
w każdym domu.

W ten sposób zapoznacie się szczegółowo z naj- 
lepszemi wyrobami pierwszorzędnych fabryk i Tow. 
akcyjnych! przekonacie się, jaka olbrzym ia różnica jest 
miedzy naszeini cenami fabrycznemi a cenami w waszej 
miejscowości. 11G3 3 3

A d resu jc ie  >

Firma M l  Oamszfeln i Ska
Białystok, składy fabryczne.

M 7 D  A  2&OBS M A & !0 L © W € -  
R O L N I C Z Y  

K r a l ó w ,  i s L  P ł u g a  S / P .  T e l .  1 3 2 3 .
Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych

l a w
a k c .TRZEBINIA

poleca: sieczkarnie, mlocarnie, w ialnie, przystawki, 
kieraty, oraz wszelkie inne maszyny rolnicze. Przyjmuje 

zamówienia na

n a w o z y  s z tu c z n o
na sezon jesienny. 1237 2 2

K £ A Ł © P $ ) L S & A

FA BR Y K A  OPŁATKÓW
W WADOWgCACH

oprócz opłatków mszalnych, hostyj, komunikantów, opłatków 
aptecznych i cukierniczych, wypieka już opłatki wigilijne 
białe i kolorowe, któ.ro wysyła na żądanie zaraz lub wedle 
umowy. Przy zamówieniu ponad lt-D kop opakowania nie 
liczy się. Kto ohoe mień pewność otrzym ania opłatków na 
czas i w dostatecznej ilości należy juz zamawiać, również 
ee względu na wzmagającą się drożyznę. 1166 8 6
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KaiŁBPSŁa PASTA MA OBUW IE! .
1 C1YSC OBU WSI

KONICZYNKA
Zak łady  chemiczne P o zn a li-G łó w n a  97614 

Jen, repr. W. Scfoersthaler, Kraków, Radziwiftowska 25.

\ -

ETERNIT
Prawdziwy słynny łnpefc asbesto-cementowy, pa­
tentu Ludwika Hatecheka, wyrabiany z najlepszego 
asbestu i ceraentu. Najlżejsze •pokrycie, jedyne 

uznane bezsprzecznie za istotnie ogniotrwałe.

Dostawy tego bezkonkurencyjnego artykułu podej­
muje się w ładunkach wagonowych w każdej ilości 

** natychmiast jedynie 1013 7 8 
*

To w. MATER JAŁ©W BUDOWLANYCH

^ H y d r a u l i k a * 4
® H ra k o w le , u9. 7 .

d z w o n y
przedwojennej jakości, po­
siada stale na składzie i przyj* 

muje zamówienia firma

istniejąca od rokn 1809

Bud FeUilcb
w K ałuszu 

Filia w Prfem)1Iu, ul.tżJinsJtieso 53.

Na żądanie wysyłamy cenniki 
darmo i opłatnie. S9 6 10 V

De- PIOTR WiECEK
^  otworzył kancolarję adwokacką 1022 i  S

•  Azeszs^fe. an s  ul. ZarakaweJ 15.

DACHÓWKĘ PALONA
lekką i nie przemakam?, pierwszej jakości w dowolnych, 

ilościach po cenach przystępnych sprzedaje

feo parował fabryki dachówek i sogieł Sp. i o. odp.
- Kraków, ul. Andrzeja Potockiean 2. Tei 41D.

1236 2 4
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Szwedzka linia amerykańska
Telefon Nr 180—03. Warszawa, ul. Długa L. 61. Adres tel.: fitentTirarus—Warszawa. 

Najdogodniejsza komunikacja do Północnej przez Izwecj^.
Przedwojenne najszybsze okręty luksusowe. — Statki odchodzą 2 razy na miesiąc

Wszyscy emigranci, Polacy i Rosjanie, nie posiadający paszportów zagranicznych, zechcą nie­
zwłocznie przynieść lub przystać listem poleconym do biura naszego 1 egzemplarz Affidavi:a i podać 

' dokładny SWOJ adres i Starostwo, do którego złożą podanie o paszport, a  my załatwimy formalności,
potrzebne dla nzyskenia paszportu zagranicznego.

Reemfgranci-Polacy, posiadający paszporty, wydane w Ameryce, bez względu na to, kiedy do Polski 
przyjechali, mogą przedłożyć paszporty w Starostwie, a następnie zgłosić się do biura naszego, gdzie 
idzielimy im bezpłatnie formularzy i wszelkich informacyj, niezbędnych do otrzymania wizy amerykańskiej.

Cena karty okrętowej ze wszystkiemi kosztami z Warszawy do New-Yorku wynosi 106 dolarów
pogłówne amerykańskie 8 dolarów.

Wszelkie informacje bezpłatnie* ~ _ ■ WszeIMe informacje bezpłatnie

V

£ażdy pasażer SB-ciej klasy otrzyamjc miejsce w kajucie. 1258

I!

Baczność Panow ie Rolnicy!
Koncesjonowane biuro handlowe i pośredniczę »Norma«, 

w Bydgoszczy na Pomorzu, przy ulicy Sobieskiego L. 7, 
druga ulica na lewo od dworca kolejowego, ma powierzone 
na sprzedaż przeszło 500 majątków od 5 do 1000 morgów, 
przeważnie pszenne ziemie, z murowanemi budynkami, 
z martwym i żywym inwentarzom oraz ze- zbiorami. Pełno­
mocnictwo do intabulacji otrzym uje kupujący zaraz przy 
kontrakcie. P rzy  zgłoszeniach listowych załączyć znaczek 
pocztowy na odpowiedź. Właściciele Ferdynand Stefan, 
J . Kosiński i F . Kurletto, dla adresu wystarczy biuro 
«Norma«, Ferdynand Stefan i Ska. 1206 2 3

lo s f  środek przeciw groźłicy>
t. zw. AN6IOŁY1HP9Ę, wynalazku Dra ROUS z Paryża, 
aplikowaną we Francji od szeregu lat, a ostatnio wypróbo­
waną przez dwanaście miesięcy na klinice prof. Ortnera 
w Wiedniu z dobremi wynikami (zobacz W. KI. Wochen- 
schriff N r 24/922) stosuje się od pewnego czasu w Polsce 
po raz pierwszy vy S a n a to r io m  Im . D r D łu sk ic ii  
w Z a k o p a n em . Pierwsze objawy po zastosowaniu angio- 
lymphy okazały się bardzo zadowalniające. 1218 2 3 |

S K A N D Y N A W S K O - A M E R Y K A Ń S M  L I N J A  

££am lIn av ian -A m erican  L iue. W a rsza w a , u lic a  S e n a to r sk a  3 5 .
W y g o d n ą  i  s s y b k ą i  d o  N o w e g o  J o r k u

Frederic "
©scar. II,
Hellis, ©Iav,

które odchodzą co tydzień.

m a ją  p a s a ż e ro w ie , 
k tć p z y  p o d r ó ż u ją  
lE s z e m i z n a n e m l  
pospćoszoem i o kp ^ -

pasażeipsklem a: ____
i  f ;  P O L S C Y  I R O S Y J S C Y  E M I G R A N C l I .  .... .

Form alność', związano z wyjazdem do Ameryki są bardzo trudne! Zwracajcie się listownie-Iub osobiście do 
ńaszego biura: W arszaw a , S e n a to r sk a  3 5  (obok poselstwa amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsze 
informacje. W szyscy pasażerowie którzy jeszcze nie byli w Ameryce, powinni natychm iast listem poleconym lub 
osobiście d o s ta r c z y ć  do naszego b iu ra  sw o je  a ffld a v lty . To ]est konieczne dlatego, byśm y się mogli zwrócić 
o ostemplowanie affidayitów do urzędu em igracyjnego w Warszawie, k tóry  poleci starostw u wydanie lub  p rze­
dłużenie paszportu. Bardziej szczegółowe informacje osobiście lub listowne bezpłatnie wysyłamy po przesłań u 
adresu. Ci, którzy już w Ameryce byli (reemigranci), winni niezwłocznie porozumieć Się. z nami, gdyż oni m a .o 
p ie r w sz e ń stw o  d o  o trzy m a n ia  w izy  n a  w yjazd  d o  A m ery k i. ■-

Sena karty  okrętowej 3-cią klasą z Wtii-Ł^awy do Nowego JorlfE wyno:R lOG d olarów .
N a jw y g o d n iejsza  n a sza  II  k la s a  wynosił. 1 3 0 —135 f io le tó w .

Am erykański podatek pogłówny wynosi 8  d o la r ó w . 25 V j j



Towarzystwo egrarno-osadnicze
Spotka z  ograniczoną odpow iedzialnością

Lwów, ul. Halicka 21, I p. —  Sekcja: Kraków, uL Czysta 6, II p.
(upoważnione reskryptem  Głównego Urzędu ziemskiego w W arszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady m inistrów z dnia 1 września 1919 r, (Dz. ust. N r 73, 1919 poz. 428), o b ję to  
z d n ie m  &© g r u d n i a  1619  r .  o rg a n iz a c je ;  o b r o t u  z ie m ią  w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dniu 10 lipca 1919 r., w którym  to celu podejm uje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośna 
umowy, za wykonanie których obejmuje poręke, p r ; : y t y .c a  g a z a a e z a  s i ę ,  S e t r a n s a k c j e ,  w y k o p y -  
n a n e  p r z e z  T o w a r z y s tw o ,  n ie  w y m a g a ją  o s o b n e g o  z e ż w o to a la  r z ą d u .

Towarzystwo o r g a n i z u j e  g r u p y  o s a d n ic z e  m a ł o r o l n e ,  celem osiedlenia ich na obszarach/ 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, melioracyjne i budowlane, d c s S a rc z ii  o s a d n ik o m  p o ­
t r z e b n y c h  n iu lt-rjs r .łó w , w z g lę d n ie  g o tew y cL ; b u d y n k ó w , oraz udzieli lub zapośroduiczy w udzie­
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw  na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen­
tualnie także na zakupno gruntów.

P r z y  tw o r z e n iu  g o s p o d a r s tw  m a ło r o ln y c h  d la  in w a l id ó w  a r r o j i  p o l s k ie j ,  s t a ł e j  
s i u i b y  d w o r s k i e j ,  tu d z ie ż  p o d m ie j s k ic h  k e l a n l j  d l a  u r z ę d n ik ó w  i  s łu ż b y  p a ń s tw o w e j ,  
u d z ie l i  T o w a r z y s tw o  j a k  n a jd a l e j  i d ą c e j  p o m o c y .

Towarzystwo zapośredniezy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu  właścicielom dóbr ziem­
skich na ecie oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych.

Pragnącym  nabyć grun ta  we wschodniej Malopolsce, szczegółowych informaeyj udziela S e k c ją  
o s a d n ic z a  Towarzystw agrarno-osadniezego, K r a k ó w ,  u l i c a  C z y s ta  L . 6 ,  I I .  p i ę t r o .

SPfjłDmiilA ROLfilCZO-HAtfDLOUA
TAUtóW , ULICA TABGOWA (2HBE50 
TBL tik 69 Teł. Br S9

Ma na składzieo

M a sz y n y  I in a ^ ę d a ta  r o lm tez e  z kilku fabryk krajowych i zagranicz­
nych: młocarnie kieratowe i ręczne, kieraty dwu- i jedno-konne, 

sieczkarnie kieratowe i ręczne, młynki, siewniki, pługi że- 
^  lazne i z drewnianemi grządzielami, brony cięższa 

i lżejsze, kultywatory; brony sprężynowe, 
wozy, buraczarki, parniki, wirówki, 

cement, papa, gwoździe 
oraz w sklepach wszelkie towary, potrzebne w gospodarstwie.

ftlawGzy sz ta c z ffia :  thomasyna (żużle) 17—19%> superfosfaty mineralna 
i kostne, sole potasowe, kainit, siarczan amonowy i saletra chilijska.

Żużle snrzedaje »Plon« również wagonowo. 
l>ia członków »Plonu« znaczny rabat 11 4 6



Bardzo C U N A R D -LIN E Bardio \
ważne dla reemigrantów i emigrantów ważne |

W miesiąca lipcu i sierpnia zezwolono znacznej ilości osób na wyjazd z Polski do Ame 
ryki i Kanady.

Celem załatwienia formalności, potrzebnych do wyjazdu, należy w najkrótszym czasie 
zwrócić się do naszego biura:

m gi
.'•i

SrakóWj ul. śts*  Ma^ka 22 i Szpitalna 30 (hotel Polico a,, osobiście lub listownie.

E SiM aitiasi,
którzy wrócili oo Pslski nawet przed dwama laty, zechcą zglcsić się w nas^em 
Murze z paszportami z Assaryki w czasie najkrótszym, by wnieśli p;»&oi£ O WIZĘ 
ASfiEHYSiLMSKĄ i mcgli w najkrótszym czasie wyjechać

E2EI&BANGI
powinni niezwłocznie przesłać clo biura naszego pod adresem: ,,C!UN&J3$»LINE:5 ££rakÓw, ulica 
św. Marka 22 i. Szpitalna 30 (Hotel Pollera) swój Afridayid (paoiery z Ameryki) i mogą być 
pewni, że otrzymają w krótkim cz&sie pozwolenia na wyjazd £ «  Ameryki.

Każda zwłoka narazić może na utratę prawa wyjazdu, ze względu na ograniczoną ilość 
O s ó b ,  mogących wyjechać w tym roku do Ameryki.

Zaznacza się, że kto zaraz prześle pod wskazanym adresem: „CURABDolUNE'1 Srakóff, 
ulica św. Marka 22 (Szpitalna 30 w botdii Pollera) swój &i!I<3a*It (papiery ai&erykagskie), 
less c?.cźe być pewny, że  w najbliższym czasie wyjedzie dc Ameryki.

Nasze okręty są największą i sa jszyb n e »a świecle. bo przeprawiają podróżHych już w około
£ ■: ji j{ dniach do Ameryki i wyjeżdżaj® prawio codziennie z wszystkich portów świata, przy ozem pasażerowie 
m spą ? ap cw  inną '  p>kę -odezsS całej drogi, otrzymują znakomity wlkt i zostają pomieszczeni W  O S O b n y O h  JS '.jn -  
tscli i*a 2—4 OEÓk.

Dla w y :o ’y paflB ins^el yasrcitrtśzsao na nassych okrętach msze katolickie, by podczas 
dragi p©'Sj»4*ks nie byli pozbawiani śtrawy dachowej. . . .

Okręty harze odchodzi': z (idnńika, Uhorburga, Antwerpii, Rotterdamu 1 t  d. Bilet okrętowy kosztuje 
z Erakowa dc Amory ki 103 dolarów — i 8 dolarów taksy amerykańrkiej.

Wszelkich informaoyj udziela się bezpłainia. 1®̂ ® ® ®

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawniczo. Odpowiedzialny redaktor: Dr Stanisław Kulpa. 
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